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Nr. 2 Wąbrzeźno, sobota 4 styczn a 1930 r.

G niazda Trzech M ędrców .

Za G w iazdą Przew odnią ku zm artwychw staniu Polski Jagiellońskiej.

Piękną jest sym bolika św iata chrześcijańskie ­

go. O to Trzech M ędrców w iecznie zdążających za  

G w iazdą Przew odnią ku praw dzie i doskonałości. 

Bo tak rozum ieć m ożna sym bolicznych Trzech K ró­

li chylących czoła przed Słow em , które stało się 

Ciałem .

D ziew iętnaście w ieków  m ija odkąd  ow a G w iaz­

da Przew odnia prow adzi ludzkość na w yżyny do­

skonałości kultury i cyw ilizacji chrześcijańskiej. 

D ziew iętnaście w ieków m ija, odkąd każdy naród  

dążąc ku szczytnym celom , czuje sw oje posłan­

nictw o dziejow e i chrześcijańską odpow iedzialność.

N aród polski od w ieków w yczuwał i rozum iał 

to doskonale, że w w ielkiej rodzinie narodów Eu­

ropy m a do spełnienia m isję dziejow ą. Przesuw a­

jąc karty dziejów  naszego narodu, na każdym nie­

om al kroku znajdujem y dow ody w ym ow nie św iad­

czące o  bezinteresow ności, o szlachetnych intencjach  

o w zniosłości celów  w  służbie Polski, o naszych dą­

żeniach ku ideałom szczytnym z nauki Chrystusa . 

początek biorącym . G w iazda Przew odnia Trzech  

M ędrców zdaje się przyśw iecać już u kolebki tego  

narodu, który w borach nad W artą i nad G opłem  

zakłada pierwsze zręby sw ego państw a. Ta gw iazda  

przew odzi dalej pierw szem u chrześcijańskiem u w ło  

darzow i polskiej ziem i i prow adzi następnie za- 

łoźyciela naszego państw a Bolesław a Chrobrego do  

czynów  św ietnych, pełnych chw ały i potęgi.

Prom ienny szlak tej gw iazdy w iedzie phprzez  

m ęczeństwo św , W ojciecha, poprzez straszne zm a­

gania z najazdam i germ ańskiem i od zachodu, po­

przez nieustanne trudy i znoje, ale w  niezbadanych  

w yrokach O patrzności prow adzi do utw orzenia po ­

tężnego państw a lechickiego, do utw orzenia naszej 

O jczyzny polskiej.

Tylko dzięki w ielkim  ideałom , którym  służyła  

Polska za Piastów , później za Jagiellonów , idea­

łem  chrześcijańskim , państwo nasze w  rodzinie na­

rodów Europy zajęło im ponujące m iejsce i do kul­

tury Europy w niosło pow ażny sw ój dorobek, z któ ­

rego m ożem y być dum ni i czerpać zeń w iarę w  

przyszłość.

M yśm y to w nieśli zasady niesienia w olności in ­

nym  ludom , św iatła cyw ilizacji i w iary praw dziw ej, 

nie siłą oręża, nie podbojem , nie odbieraniem m o­

w y rodzinnej, ale siłą w ielkich ideałów m iłości 

chrześcijańskiej, braterskiem  ślubow aniem  na w spół 

ną dolę i niedolę. M yśm y  stali się przedm urzem  Eu ­

ropy przed barbarzyństw em w schodu, m yśm y też  

podnosili po w ielokroć hasło: rów ni z rów nym i, w ol 

ni z w olnym i.

W  czasie niebytu politycznego, kiedy nad lo ­

sam i narodu  zdaw ała się ciążyć  noc głucha, kiedy  na  

drzw iach dom u naszego w ypisano: lasciate ogni spe- 

ranza, ta sam a w łaśnie G w iazda prow adziła nas 

w dalszym ciągu, każąc nam w ierzyć, że przecież  

w końcu przyjść m usi zw ycięstw o, że sprawiedli­

w ość odnieść m usi tryum f i że O patrzność jest spra 

w iedliw ą.

D zisiaj ta sam a G w iazda Ęrzewodnia Trzech  

M ędrców  przewodzi nam  na drodze odrodzonego  ży ­

w ota, N ie jest jeszcze w szystko u nas dobrze i nie  

dzieje się tak, jak tego pragnęliśm y w naszych  

snach i m arzeniach o przyszłej Polsce, A le jest z  

nam i w iara i nadzieja, że przem inąć m uszą w szel­

kie braki i że za G w iazdą Przew odnią, która się  

w szystkim objawia, podążym y szybkim krokiem w  

przyszłość jasną i prom ienną.

G w iazda ta w ieść nas będzie, jak daw niej, ku  

chw ale i potędze, ku spełnieniu posłannictw a na­

szego w  rodzinie narodów  Europy i św iata, i przy- 
św iecąc nam będzie^ w służbie w iecznych praw d, 

którego dlatego są w ieczne i niezniszczalne, jako  

że są chrzęścijańske, n,n.

Tekst przysięgi Ministrów.
D nia 31 grudnia 1929r. o godz. 1 pp, now om ia- 

now any rząd w  kom plecie złożył na Zam ku w obec 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej przysięgę, któ ­

rej tekst brzm i następująco:

„—  Przysięgam  Panu Bogu W szechm ogącem u, 

źe na pow ierzonym  m i urzędzie M inistra Państw a  

Polskiego dążyć będę do ugruntow ania w olności, 

niepodległości i potęgi Rzeczypospolitej Polskiej,

Zgon brata Ojca św. po dwu dniach choroby.
— Rzym. D nia 1. I. zm arł tu w  75 roku życia 

brat O jca św iętego, hrabia Ferm o Ratti, który za­

chorow ał przed dw om a dniam i.

N atychm iast po  otrzym aniu  w iadom ości o śm ier 

ci brata, papież w ysłał do m ieszkania zm arłego 

której w ierności zaw sze dochow am , dionoru i god­

ności N arodu oraz przepisów praw a strzec będę  

niezłom nie, a obow iązki m oje zaw sze sum iennie w y­

pełniać będę.

Tak m i Panie Boże dopom óż!" —

Po uroczystem złożeniu przysięgi Prezydent 

odbył konferencję z M arszałkiem  Piłsudskim  i prem  

jerem  dr. Bartlem . (Iskra).

m sgr. V enino, m sgr, Caccia D om inioni i m sgr. Ca­

stiglione, a sam  pogrążył się w m odlitwie.

Zw łoki zm arłego przeniesiono do zaim prowizo ­

w anej kaplicy, gdzie je odw iedził papież. Pogrzeb  

odbędzie się w M edj olanie. —

Nominacja Ministra 

Sławoj-Składkowskiego.
■ D nia 31 grudnia 1929r. gen. bryg, dr, Felicjan  

Sław oj - Składkow ski m ianow any został zastępcą  

I-go w icem inistra spraw  w ojskow ych i szefa adm i­

nistracji arm ji.

G en. bryg, dr, Ferdynand Zarzycki, który do  

tej chw ili to stanow isko zajm ow ał, m ianow any zo­

stał generałem do zleceń I-go w icem inistra spraw  

w ojsk, i szefa adm inistracji arm ji. (Iskra)

Wyjazd Min. Zaleskiego do Genewy
Jak się dow iadujem y w yjazd m inistra Zale­

skiego do G enew y, w  zw iązku ze styczniow ą sesją  

Rady Ligi N arodów , zostanie przyśpieszony i na­

stąpi już w  dniu 8 lub 9-tym  stycznia r. b. M inistro­

w i tow arzyszyć będą ci urzędnicy  m inisterstw a, któ ­

rzy m u będą potrzebni w  jego pracach genew skich.

(Iskra)
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W a ln y IX -ty z ja z d h a rce rs tw a p o lsk ie g o n a ­

d e s ła ł d o  B e lw e d e ru  n o d a d rese m  M a rsz a łk a P ił­

su d sk ie g o  d e p e sz ę  z  w y ra z am i h o łd u  i o d d a n ia .
(Isk ra )

W a l k a  z  g r u ź l i c ą .

Kto jest człowiekiem niebezpiecznym?
K to ś z a ch o ro w a ł n a g ru ź lic ę , —  s ta ł s ię o fia ­

rą  p rą tk ó w  c z y li z a ra zk ó w  g ru ź lic z y ch . L e c z  c z e m u  

s ta je  s ię  ic h  sp rz y m ie rz eń c e m , —  c ze m u  d o p o m a g a  

im , —  a b y  s ię ro z w ija ły  i z a g a rn ia ły  n o w e o fia ry ?  

C h o ry  te n  n ie  s łu c h a  ra d , —  k tó ry c h  m u  u d z ie la  le ­

k a rz lu b  p rz y ch o d n ia p rze c iw g ru ź lic z a . I o to  z a ra ­

ż a sw e  o to c ze n ie . T a k ie g o  c z ło w ie k a trze b a  n ie ty l-  

k o  ż a ło w ać , —  trzeba go się bać.
G d y k to ś c h o ru je n a c h o le rę , —  odosobnią ją 

go c z em p rę d ze j, —  b y s ię z a ra za n ie sz e rz y ła . A  

g d y  c h o d z i o  g ru ź lic ę , —  miłjony chorych chodzą po 

świecie, — a  m a ło  k to  s ta w ia p y ta n ie :

Kto jest człowiekiem niebezpiecznym?
K a ż d y  c h o ry  n a  g ru ź lic ę  je s t n ie b e z p ie c z n y , a le  

n ie  k a ż d y  w  ró w n y m  s to p n iu .

N a jn ie b ez p iec z n ie jsz y m je s t te n , —  k to n ie  

z d a je so b ie sp ra w y , —  ź e je s t c h o ry . C h o ro b a je s t  

je sz c ze m a ło  ro z w in ię ta , —  c h o ry  c zu je s ię n ie ź le , 

—  w ięc le k ce w a ży  sw ó j s ta n , —  n ie  u d a je  s ię p o d  

o p ie k ę  le k a rz a . T y m cz a se m  c h o ro b a  s ię ro zw ija , —  

a  c h o ry  s ta je  s ię  ź ró d łe m  p rą tk ó w , —  k tó re  z a ra ż a ­

ją  w sz y s tk ic h  d o o k o ła . A  i c h o ry  sa m  w ła sn e m i p rą t  

k a m i, —  ły k a jąc  je , —  z a ra ża  s ię  p o ra ź  d ru g i, d z ie ­
s ią ty , se tn y .

W y k ry ć  w szy s tk ic h  ta k ic h  c h o ry ch , —  n a u c z y ć  

ic h z a sa d h ig je n y (z d ro w o tn o śc i) —  o to n a jw a ż ­
n ie jsz e  sp o so b y  w a lk i z  g ru ź licą .

T rze b a b y  k o n ie cz n ie  o d o so b n ić  w sz y s tk ic h  c h o ­

ry c h n a g ru ź licę , —  k tó rz y w y p lu w a ją p rą tk i, —  

a  n ie  c h c ą  —  c z y  n ie  m o g ą , —  b e z u s ta n n ie c z u w ać  

n a d  te m , —  a b y  p lu ć ty lk o  d o  sp lu w a c z k i i p lw o ­

c in ę p a lić . O d o so b n ie n ie m a p o d w ó jn y  c e l: wyle­
czyć, — uratować chorego i zapobiec, aby nie za­
rażał swego otoczenia.

T o  m o ż n a z ro b ić  tfy lk o w szpitalu lub w sana- 
torjum.

D o łó żm y  w sz e lk ic h  s ta ra ń , a b y  sa n a to rjó w , —  

sz p ita li d la  c h o ry ch  n a  g ru ź lic ę  b y ło  ja k  n a jw ię c e j.

J A K  P O M O R Z E  C Z C I  1 0 - L E C I E  W K R O C Z E N I A  W O J S K  

P O L S K I C H .

N a p le n a rn e m  z eb ra n iu  W o jew . K o m ite tu O b c h o d u D zie ­

s ię c io lec ia N iep o d le g ło śc i (W o j, K o m it, F lo ty N aró d .) w  

d n iu 2 0 g ru d n ia z . r . w  o b e c n o śc i P a n a W o jew o d y P o m o r­

sk ieg o u s ta lo n y z o s ta ł n a s tęp u jąc y p ro g ra m  ra m o w y u ro ­

c z y s to śc i 1 0 -le c ia O d zy sk a n ia P o m o rza :

A ) O b c h ó d o d b y w a ć s ię b ę d z ie ró w n o cz e śn ie w je d - 

a y m  d n iu n a c a ły m  o b sz a rz e w o je w ó d z tw a , p rz y cz e m  u s ta ­

le n ie d a ty o b c h o d u , u z a le ż n io n e z o s ta ło o d te rm in u p rz y ­

ja zd u n a P o m o rz e P a n a P rez y d e n ta R z ec zy p o sp o lite j,

8 )  P ro g ram  u ro c z y s to śc i lak a ln y c h  w in ie n o b ją ć :

1 ) U ro c z y s te n a b o ż eń s tw o z u d z ia łe m p rze d s taw ic ie li  

w ła d z , w o jsk a , o rg a n , p .w , i sp o łe cz n y c h o ra z w sze lk ich  

k o rp o rac y j.

2 ) P o c h o d y  p o d  p o m n ik i, n a ry n k i i t . d ., g d z ie n a s tąp ią :

1 ) P rz e m ó w ie n ia o w a lk a c h n ie p o d leg ł. P o m o rz a ,

2 ) A p el z m arły ch b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść P o m o rz a .

3 ) O d cz y ta n ie n a z w isk z a s łu ż o n y ch o b y w a te li w  p rac a ch  

n ie p o d le g ł. i p rz y p rz e ję c iu  P o m o rza .

4 ) E w . d e k o ra c je o rd e ram i p a ń s tw o w e m i.

5 )  O d śp ie w a n ie „ p ie śn i w y zw o len ia 1 * i w z n ies ien ie o k rz y ­

k u  o je d n e j g o d z in ie z am ias t „ c isz y " .

6 ) U ro c z y s te a k a d em je , p rz ed s ta w ie n ia i z eb ra n ia w  sa ­

lac h z o d c z y tam i o z n a cz e n iu m o rz a —  d la P a ń s tw a P o l­

sk ieg o .

7 ) D ek o ra c je d o m ó w  i o k ie n f la g a m i p a ń s tw o w e m i i n a ­

le p k a m i „ P o m o rze O jcz y źn ie" ,

P o n a d to p rz ew id u je W o jew ó d z k i K o m ite t O b c h o d u  D z ie ­

s ięc io le c ia N ie p o d le g ło śc i:

a )  W y d an ie o d e z w y d o lu d n o śc i (n a le p k i n a o k rę t),

b )  Z ap a len ie o g n isk (w  o d s tęp a c h k ilo m e tro w y c h ) n a c a -  

łe m  p o g ra n ic zu  n ie m ie c k iem .

c ) S tw o rz en ie fu n d u sz u d la ro z d z ie len ia 1 0 0 -z ło to w y c h  

k s ią że c z ek o sz c z ę d n o śc io w y c h (P K O ) m ię d z y d z iec i u ro d z o ­

n e w 1 0 -tą ro c zn ic ę W y zw o len ia .

W  m y śl p o w y ż sze g o p ro s im y o b e zz w ło cz n e p rzy s tą p ie ­

n ie d o z o rg a n iz o w a n ia K o m it. O b ch o d o w e g o i w y p rac o w a ­

n ia lo k a ln e g o p ro g ra m u u ro c z y s to śc i.

Ja rm a rk i w  w o je w ó d z tw ie  

P o m o rsk ie m

w miesiącu styczniu 1930 r.
7 stycznia:

— Liniewo, p o w . K o śc ie rzy n a : b y d lęc y , k o ń ­

sk i i św iń sk i.

— Wąbrzeźno: b y d lę c y i k o ń sk i.

8 stycznia:
— Kartuzy: św iń sk i.

9 stycznia:
— Topólno, p o w . Ś w ie c ie : b y d lę c y i k o ń sk i.

i św iń sk i.

11 stycznia:
— Pelplin, p o w . T c z e w : b y d lę c y , k o ń sk i  

13 stycznia-
— Świecie: b y d lęc y i k o ń sk i.

14 stycznia:
— Działdowo: k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.

15 stycznia t
— Kurzętnik, p o w . L u b a w a : b y d lę c y  i k o ń sk i

— Blośnica, p o w . D z ia łd o w o : b y d lę c y  i k o ń sk i.

16 stycznia:

— Toruń: b y d lę c y  i k o ń sk i.

17 stycznia:
— Grudziądz miasto: k o ń sk i i b y d lęc y .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
O S O B I S T E .

Ja k  ju ż d o n o s iliśm y , p , Ja n  Z a p o ro w ic z , c z ło n e k O d d zia -  

P e -W u w  D o b rzy n iu w y jec h a ł sw eg o c z a su d o T o ru n ia n a  

k u rs o b ro n y p rz e c iw g a z o w e j d la in s tru k to ró w . O b e cn ie d o ­

w iad u je m y s ię , iż p . Z a p o ro w ic z w ró c ił, z d aw szy e g z a m in  

z w y n ik iem  d o b ry m . —  M a m y n a d z ie ję , ź e p . Ja n  Z a p o ro ­

w icz rzu c i s ię te ra z z je sz c ze w ięk sz y m  z a p a łe m  w  w ir ż y ­

c io w y . (s )

S K A R G A .

W śró d m iejsco w eg o sp o łe c ze ń s tw a s ły sz e liśm y s k a r g ę  

n a a u to b u sy . M ian o w ic ie c h o d z i o to , ź e a u to b u sy n ie k u r­

so w a ły b e z u p rze d n ieg o o g ło sze n ia w  p ie rw sz e św ię to B o ­

ż e g o N a ro d z e n ia , (s )

P O C H Ó D  „ A M A T O R Ó W " .

Ż y d o w sk i k lu b sp o rto w y „ A m a to rzy " w  D o b rz y n iu o b ­

c h o d z ił w  n ie d z ie lę 2 9 g ru d n ia z c a łą p a ra d ą ro c z n ic ę sw e ­

g o is tn ie n ia . Z  w ie lk ą d u m ą , z m u zy k ą n a p rz e d z ie , m asz e ­

ro w a n o w  ty m  d n iu p o p o łu d n iu p o w szy s tk ich  u lica c h m . 

D o b rzy n ia . T łu m  m ło d z ież y ż y d o w sk ie j to w a rz y szy ł p o c h o ­

d o w i p o c h o d n ik ac h . W iec z o re m  o d b y ła s ię z ab a w a w  h o ­

te lu  „ P o d O rłe m " w  G o lu b iu .

W ia d o m o ść tę p o d a je m y b e z k o m e n ta rz y i d o d a tk ó w . 

N ie ch a j sp o łec ze ń s tw o p o lsk ie sa m o w y p o w ie , c o o  t e m  

są d z ić! (s )

U R O C Z Y S T O Ś Ć  G W I A Z D K O W A .

W  n ie d z ie lę d n ia 2 9 g ru d n ia 1 9 2 9 r . o g o d z , 8 -e j w iec z o ­

re m  o d b y ła s ię n a sa li „ H o te lu C e n tra ln e g o " „ U ro c z y s to ść  

G w iaz d k o w a S to w a rzy sz e n ia M ło d zie ży P o lsk ie j M ę sk ie j w 

G o lu b iu " , sk ład a ją c a s ię z trze c h g łó w n y c h c zę śc i. P ro g ra m  

o b fity , ro z m a ic ie p rz e p la ta n y m u z y k ą , śp ie w a m i, d e k la m a ­

c jam i, p a n to m in a m i, u ro c zy s tem  łam a n iem o p ła tk a , p rze ­

m o w ą i p rz e d s ta w ie n ie m . N a k o ń cu  z a b a w a ta n e c zn a .

N a sz c z eg ó ln ą w z m ian k ę z as łu g u ją w e so łe p a n to m in y , 

z n a k o m ic ie ro zw ese la ją c e g o śc i (m o g ło b y b y ć w ię c e j p u b li­

c z n o śc i!) C zy  w e źm ie m y  p o d  u w a g ę p a n to m in ę : „ P ię c iu  n a j­

p o ż y te c zn ie jsz y c h lu d z i n a św iec ie " , c zy in n ą p . t . „ S ą d " ,

w szy s tk ie o n e n ie c h y b ia ły c e lu .

P rze d s ta w ien ie p . t . „ K o m in ia rz i p ie k arz" s ta ran o s i ę  

o d d a ć z c a ł śc is ło śc ią . W id ać b y ło , iż w sze lk iem i s iłam i n -  

s iło w a n o  

m ło d zie ż  

śm ie ch y  

m ed y jk i.

A je ś li c h o d z i o d e k i (n ac je (w y g ł, p p , J , S o b c z a k i  

S z cz y p io rsk i), to d e k la m a to rzy w la li w  n ie sw e u c zu c ia i

s ię tru d n o śc i. T a k c z y o w a k ,p o k o n a ć p ię trz ą c

w y w ią za ła s ię z e sw e g o z a d an ia , c z eg o d o w o d e m  

n a sa li z w ła szc za w p ie rw sz y ch sc e n ac h te j k o -

s iły .

P rz y  te m  w szy s tk ie m  jed n a k  z a u w a ż y ć n a le ż y ta k ż e i t o ,  

ż e m ło d z ie ż sa m a b e z ja k ie jk o lw iek p o m o c y  z e s tro n y  s ta r­

sz y ch re ż y se ro w a ła i ć w icz y ła z aró w n o p a n to m in y i d e k la ­

m ac je , ja k o też i p rz ed s ta w ie n ie (śp ie w y ć w ic z y ł p , S o b ­

c z ak ). T e n d ro b n y n ib y sz c ze g ó ł p o d n o s i c a łą tę u ro c zy ­

s to ść i je j p ro g ram  n a tę w y ż y n ę , n a k tó rą trz e b a in n em  

p a trz e ć o k iem .

U ro cz y s to ść u p ię k sz y ł k s , p ro b o sz c z sw e m g o rąc e m i 

tre śc iw e m  p rz e m ó w ie n ie m , g d z ie w sk a za ł n a id ee i  h a s ł a  

S . M . P ., w y k a za ł tru d n o śc i i n ie b ez p iec ze ń s tw a , n a ja k ie

B .  B O L E S L A W I T A .

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ie ść h is to ry c z n a  z  r . 1 8 3 0 .

• 2 1 ) — o —  (C iąg  d a lsz y ) .

—  Je ż e li to n ie je s t a n io ł a z w o d n ic a .. n a ó w c z a s... 
le p ie j n ie ż y ć i lu d z i n ie z n a ć ! —  w o ła ł. —  Je ż e li k o ­

b ie ta m o ż e b y ć ta k fa łsz y w ą , n a ó w c z a s —  p ra w d y  n ie ­
m a n a św ie c ie !

B ił s ię ta k z so b ą , n ie m o g ą c p rz y jść d o sp o k o ju .
K o n iec k o ń c e m  w ie d z ia ł ty lk o , ż e ją n a m ię tn ie k o ­

c h a i ż e to , c o w c zo ra j b y ło u c z u c ie m  le d w ie i tę s­
k n ic ą , s ta ło s ię sz a łe m . *

W sz y stk o , c o m ło d z i lu d z ie o w ie le w p rz ó d y p o ­
w ta rz a ją z a d ru g im i, n iż e li sa m i d o św iad c z ą ; d u sz  
b ra te rs tw o —  sy m p a ty e n ie z w y cię ż o n e —  p o c ią g , c o  

d w o je lu d z i p rz e z  o g ie ń  i w o d ę  k u  so b ie  rw ie i c h w y ­
ta —  K a lik st c z u ł p ra w d z iw em .

N ie b y ł w  z g o d z ie z ro z u m e m , z o b o w ią zk ie m , z  

su m ie n ie m — a m iło śc i te j o p rz eć s ię n ie  m ó g ł! O g a r ­
n ę ła g o ro zp a c z i p rz era że n ie .

W ie c z ó r te n , ta k trag ic zn ie  k o ń c z ą c y  s ię  n a g ó rc e ,  
n a p ie rw sz e m  p ię trz e ta k że p o ru szy ł"w sz y stk ich . P a ­

n i M a łu sk a b y ła ta k sz c zę ś liw ą , ja k s ię ju ż o d d a w n a  
n ie  c z u ła . Ju lia , n ie śm ią c sp o jrz eć  w  p rz y sz ło ść , w ie ­
d z ia ła ty lk o , iż p rz e ży ła je d n ą z n a jsz c zę ś liw sz y ch  

c h w il m ło d o śc i. T e n c z ło w ie k ta k ją ro z u m ia ł!  W sz y ­
s tk o  w  n im  b y ło ja k b y  s tw o rzo n e m  d la n ie j —  je d n o  

s ło w o , m y śl je d n a , n a jm n ie jsz y ru c h n ie w p ro w a d z ił  

n u ty d y sh a rm o n ijn e j w  te n d u e t ic h , k tó ry d w ie d u ­

sz e o d śp ie w ały n a stro jo n e g d z ie ś w n ie b io sa c h  d o  
s ie b ie .

Z tro c h ą g o rą c z k i, a le sz cz ę śliw a i ro z m a rzo n a ,  

p o ło ży ła s ię Ju lia —  c z u jąc s ię p ra w ie z d ro w ą . O j­

c iec ty lk o —  o jc ie c s ta ł je j n a m y śli, —  le cz te g o sp o ­
d z iew a ła s ię u b ła g a ć , n a w ró c ić , u p ro sić . M iała c a ły  

p la n g o to w y . W y n ie ślib y s ię d o A u stry i lu b P ru s , 

P u c k i i ta m b y ic h z n a laz ł. B y ła p e w n a , ż e je j n ie  
o p u śc i.

C o je j d a w a ło  tę p e w n o ść? N ie w ie d z ia ła sa m a ...  
S e rc e je j to m ó w iło , k tó re ro z u m u je p o sw o jem u ...

N a d o le w  k a m ie n icy , g d z ie n a ty ch m ias t w ie d z ia ­
n o w sz y s tk o , c o z a sz ło u g ó ry , m a js tro w a N o iń sk a  

z o s ta ła u w iad o m io n ą p rz e z k u c h a rk ę o w y p a d k u n ie ­
z m ie rn e j d o n io s ło śc i ’.

—  A ! ju ż ż e s ię c o ś św ięc i —  to s ię św iec i, ja k  

m e g o P a n a B o g a k o c h a m  —  m ó w iła z d y sza n a je j­
m o ść , p rz y b ie g łsz y d o sz e w c o w ej. —  C o ja p o w ie m  

k o c h a n e j m a js tro w e j, c o ja p o w ie m !

K lep a ła s ię p o tw arz y , g ło w ą rz u c a ją c n a z aw sze  
s tro n y .

—  C ó ż s ię s ta ło ! c o m o ja je jm o ść ?

—  T y lk o n ie c h p a n i m a js tro w a te g o n ie p o w ia d a  
A ra m o w ic z o w e j, b o to d łu g o jęz y c zn a ... a n i M a tu so -  

w e j... R o z n io są , ro z p ap lą , a p o tem  n a m n ie , ż e to  
w sz y stk o  w y c h o d z i p rz e z e m n ie ...

—  A le c o b y m  m ó w ić m ia ła ! c o b y m  ja m ia ła ro z ­
p o w ia d ać !

—  O tó ż w id z i m a jstro w a k o c h a n a —  w szy s tk a o li­

w a n a w ie rz ch w y sz ła . S ta ry n a sz w id a ć o p ie ra ł s ię  
p rz ec iw  te m u k a w a le ro w i, a n a sz a p a n n a s ię w n im  

ro z ro m a n so w a ła ... S p o ty k a li s ię c iąg le w  o g ro d z ie ... 
S ły sz ę , m u si b y ć ... ra d c a c o ś z w ą c h a ł, c z y n a p a trz y ł  

i n a h a ła so w a ł... P a n n a  s ię śm ie rte ln ie ro z c h o ro w ała ...  
C o to g a d ać ! L a m p a ... a lb o ta m  m d ło śc i... C z y to  

m d ło śc i b e z ra c y i n a p a d a ją ? P a n n a s ię z te j m iło śc i 

ro z c h o ro w a ła , c o ją le d w ie k o n sy lia rz o d ra to w ał... a  
ta k ie le k a rs tw o d a w a li, c o h a p te k a rz m ó w ił —  tru z i-  
z n y ..

—  Je z u  ty M a ry  o ! —  p rz e rw a ła sz ew c o w a .

■—  A  c ó ż ? ja k i te raz k o n ie c ? P a n n a p o s ta w iła n a  

sw o jem ! Ja k n ie p y sz n y , p a n o jc z y sk o  sa m  m u sia łn a m  

d z iś k a w a le ra p rz y p ro w a d z ić ... Ż e b y je jm o ść p o te m  

n a sz ą p a n n ę w id z ia ła ... T o p o w ia d a m  p a n i m a jstro ­

w e j —  tw arz s ię je j z a ra z o d m ie n iła ... I z d ro w iu tk a !!  

P o te m , ja k  w z ie n i c h o d z ić z so b ą p o  p o k o ju , a p o te m  

z so b ą p o p o k o ju , a o n a je m u g ra ć , a o n s łu c h a ć , a  

p o te m  z so b ą sz ep ta ć , n o —  to ju ż b y ś le p y d o jrz a ł 
c o to je s t...

—  P o b io rą s ię —  rz e k ła m a js tro w a .

—  T a i p e w n ie . M a łu sk a c h o d z i, m a ło  n ie  sk a cz e ..  

o c z y s ię je j śm ie ją ... P a n n a śp ie w a ła , ro z b ie ra jąc s ię , 

a te n , ja k p o sz e d ł d o  s ie n i n a  g ó rę ... ja k  p ijan y ... p o ­

w ia d am  m a js tro w ej...

—  O t! z w y c za jn ie , m o ja je jm o ść , m ło d o ść ! A ! c z y  
to c z łe k sw o je j n ie p a m ię ta , m o ja d o b ro d z ie jk o ... B y ­
w a ło , ja k s ię o m n ie m ó j s ta ra ł... ja k B o g a k o c h a m , 

k ie d y m n ie p ie rw szy ra z  w  rę k ę p o c a ło w ał, to  m i p o ­
sz ło p o w szy s tk ic h  k o śc ia c h ...

K u c h a rk a , m a ją c a z a p e w n e ta k ż e te g o ro d z a ju  
w sp o m n ie n ia , z k tó ry ch  s ię sp o w iad a ć n ie c h c ia ła ,  w e ­

s tc h n ę ła i n o s u ta rła . T a o s ta tn ia c z y n n o ść z aw sz e  
s ta ła s ię n ie o d b itą p rz y  w ie lk im  ro z cz u len iu .

Ja k A g a tk a tę sa m ą h is to ry ę n a sw ó j sp o só b , w  

w e rsy i n ie c o z m ie n io n e j, o p o w iad a ła p o c ic h u s ie n k u  
M a tu so w ej —  n ie c z u je m y  s ię w  o b o w ią z k u  p o w ta rz ać ,  

c h o c iaż d z iew c z ę m ia ło p o g lą d y n ie k tó re i tra fn e , i 

w c a le o d d y k to w a n y c h z im n ie jsze m  d o św iad c z en ie m  i 

z n a jo m o śc ią św ia ta k u c h ark i o d m ie n n e ...

N a z a ju trz , g d y p a n K a lik st d o b iu ra sz e d ł, z p o ­

d w o jo n ą c iek a w o śc ią p rz y p a try w a n o m u s ię p o d ro ­

d z e . A g a tk a sp o tk a ła g o n a w sch o d a c h i n ie p y ta n a  

p o z d ro w iw sz y , w y sp o w ia d a ła , ja k p a n ie n k a sp a ła iż e  
te g o d n ia b y ła w e le lszą i z d ro w sz ą .

B re n ń e ra w ła śn ie , g d y ra d s ię b y ł u w o ln ić i .u su ­

n ą ć n ie c o —  z m u sz a n o  d o n a d z w y c z a jn e j d z ia ła ln o śc i.

R e w o lu c y a w  P a ry żu , k tó ra s ię o d b iła w id o c zn ie  

n a u m y s ła c h w  P o lsce —  c a łą o w ą fa la n g ę p o lic y jn ą  

p o w o ła ła n a n o g i... L u d z ie ta c y , ja k S z a n iaw sk , w ię ­
c e j n ią b y li s trw o ż e n i m o ż e , n iż w . k s ią ż ę . S z a n ia w ­

sk i w p ro s t p rz ep o w iad a ł p o w stan ie ic h c ia ł u c iek a ć , b ę ­

d ą c p e w n y m , ż e c a ło b y n ie u sz ed ł. P rz e śla d o w an ie  

d u c h a d ra ż n iło w ię c e j n iż k s ią ż ęc e m ę c za rn ie c ie le sn e . 

S z a n a w sk i w id z ia ł ju ż w  sn a ch b a ry k ad y w  W a rsz a ­

w ie i sw ó j d w o re k z g ó ry p o św ię ca ł n a ro z e b ra n ie , i 

z b u rz e n ie ... i m a tery a ł d o  z a sie k ó w ...

(C ią g d a lsz y n a stą p i.)
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WYBORY DO SEJMIKU POWIATOWEGO
Jutro, to jest w niedzielą, 5 stycznia, odbędą się w powiecie wąbrzeskim wybory do Sejmiku Powiatowego 

Każdy, bo nikt nie może się uchylić od tak ważnego obowiązku— winien w poszczególnym swoim okręgu głosować 

na taką listę, na jaką mu wskazuje sumienie t. j. na taką listę, kfórą uważa za najlepszą.
Przy wyborach należy unikać wszystkiego, tego coby mogło zakłócić spokojny przebieg wyborów.NMLKJIHGFEDCBA

n arażo n a je s t o b ecn a m ło d z ież czy to ze s tro ny p rąd ó w  a- 

re iig ijn y ch czy też ze s tro n y n iem o ra ln o ścL —  P o p rzem o ­

w ie n astąp iło  u ro czy ste łam an ie o p ła tk a .

L iczn y ten p ro gram  zam k n ęła zab aw a taneczn a d o g o ­

d z in y 2 -g ie j, (s)

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
PRZENIESIONY DO INNEJ MIEJSCOWOŚCI.

R o zp o rząd zen iem D y rek cji P o cz t i T eleg rafó w zo sta ł 

p rzesied lo n y z tu te jszej m iejsco w o śc i w ie lce szan o w aąy i 

p o w ażan y n ad zo rca te lefon ów i te leg ra fó w p . W ład y sław  

W iśn iew sk i n a tak ie sam o s tan o w isk o d o P u ck a . Z azn aczy ć  

w y p ad a , że p . W iśn iew sk i an g ażo w ał s ię czy n n ie w w ielu  

m iejsco w y ch to w arzy stw ach a szczeg ó ln ie p o d czas o b ch o ­

d ó w k o śc ie ln y ch i n aro d o w y ch , d o k ład a ł w ielu s ił i s ta rań  

ab y tako w e jak n a jw sp an ia le j w y p ad ły .

B ęd ąc zw ierzch n ik iem i k o m en d an tem tu te jszej O cho ­

tn iczej S traży P o żarn ej, p raco w ał i p o św ięcał d u żo czasu  

n ad je j ro zw o jem . P o d jeg o p rzew o d n ictw em  w ro k u 1 9 2 6  

zak u p ion o sz tan dar, k tó ry w ty m  ro k u zo stał p o św ięco n y .

W o d ch o d zący m trac i tu te jsze m iasto ch ętn eg o i n a  

k ażd y m  k ro k u g o to w ego d o u słu g sp raw ie sp o łeczn e j p ra ­

co w n ik a .

N a n o w ej p lacó w ce ży czy m y M u jak n a jlep szeg o p o w o ­

d zen ia . (C )

Z SZKOŁY ROLNICZEJ.

P o m o rsk a Izb a R o ln icza p rzen io sła is tn ie jącą w tu te ; - 

sze j m iejsco w o ści M ęsk ą S zk o łę R o ln iczą d o B ielaw ek k o ­

ło P elp lin a . Z p rzen iesien iem  szk o ły zo stał i p erso n e l n au ­

czy c ie lsk i p rzen iesio n y a p o m ięd zy in n y m i c ieszący s ię  

w ielk im  szacu n k iem  i p o w ażan iem  p . p ro feso r M arjan K ę ­

d z io ra . W  o d ch o d zący m trac i tu te jsze o b y w atels tw o d z iel­

n eg o p io n iera id e i szk o len ia m łod z ieży n a n iw ie so k o lej i 

p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o . Z a tą d z iałaln o ść zo sta ł u d e ­

k o ro w an y p rzez P an a P rezyd en ta R zeczy p osp o lite j sreb r­

n y m  k rzy żem .

W  n o w ej m iejsco w o śc i ży czy m y M u p o m yśln eg o p o w o ­

d zen ia w d a lszej o w ocn ej p racy , k tórą z w ie lk ą ch ęc ią i 

n iep rzy m uszan ą w o lą w y k o n y w ał d la d o b ra n asze j k o ch a ­

n e j O jcczy zn y . (C )

W ieczo rn ica M ło d zieży .
D n ia 2 2 g ru d n ia 1 9 2 9 r. u rząd ziło tu te jsze S to w arzy sze­

n ie M ło d zieży K ato lick iej o d d zia ł żeń sk i w ieczo rn icę  

g w iazd k o w ą. N a p o w y ższą w ieczo rn icę g w iazd k o w ą p rzy ­

b y ło o p ró cz czło n k ów  p a tro n atu i k ilk u g o śc i a p o m ięd zy  

ty m i zau w ażo no g o sp o d arza n aszeg o g ro d u p . b u rm . K iich - 

le ra .

W ieczo rn icę zag a iła p rezesk a S to w arzy szen ia p an n a  

Ż u cho w ska , p o d ając p ro gram  o b ch od u w ieczo rn icy d o w ia­

d o m o śc i o raz w ita jąc o b ecn y ch g o śc i i czło n k ów  p a tro n atu  

a w szczeg ó ln ośc i n aszeg o w ie leb n eg o k s. p ro bo szcza  

P u p p la .

N astęp n ie zab ra ł g ło s p a tro n S to w arzy szen ia czc ig o d n y  

k s, w ik ary S tach , m ó w iąc n a tem at „P o k ó j lu d z io m  d o b re j 

w o li" . W y k ład  z p o w o d u p o u cza jące j treśc i p o d ajem y  b ez o - 

g ran iczeń :

Ś w ię to B o żeg o N aro d zen ia , to św ięto p o k o ju i p rzy jaźn i 

W  co d z ien n e j w alce o b y t, w śró d p racy zaw o d o w ej czy  

p rzy n au ce tru d n o o sk u p ien ie, tru d n o o n am ysł g łęb o k i, 

a n ie raz tru d n o n aw et o p o czciw e u czu c ia , o d o b rą w o lę  

w s to su n k u d o b liźn ich n aszy ch i o ja sn y sąd w zg lęd em  

w łasn eg o n aszeg o ch arak te ru . P raca p o ch łan ia w szy stk ie  

m y śli n asze i u czu c ia , a zm ęczen ie w y w o łan e w y siłk iem  czy  

to fizy czn y m , czy u m y sło w y m  w y w o łu je n ie raz zd en erw o ­

w an ie, n iech ęć d o w szy stk ieg o i w szy stk ich , s ta je s ię p o w o ­

d em  n iejedn e j k łó tn i, m o że b ó jk i, a w k ażd y m  raz ie u tru ­

d n ia zg od ę i p rzy jaźń o b o p ó ln ą, o d b ie ra sp o k ó j w ew n ętrz ­

n y . W  ch w ilach u ro czy sty ch św ią t jedn akże, g d y p raca u -  

c ich n ie , m ięśn ie zn u żo n e i u m y sł za ję ty o d p o czn ą, w  d u szy  

lu d zk iej zb u d zą s ię lep sze o d ru ch y , se rce ta ję i czy n i s ię  

p o d a tn em  d la w szy stk ieg o co p ięk n e i d o b re . Jestto w ła ­

śn ie ch w ila , k tó rą w y k o rzy stać n a leży ab y zaczerp n ąć n a  

czas d a lsze j p racy i d a lszej w alk i k o n ieczn y ch w  te j p racy  

i w alce s ił w ew n ętrzn y ch . Jest p o d o b n o z n am i, jak z o w ym  

w ęd ro w cem zab łąk an y m w śró d sk w arn ej p u sty n i. D ług a  

d ro g a zm ęczy ła g o , g o rące s ło ń ce sp a liło m u sk ó rę i w y ­

su szy ło w arg i, sp rag n io n y jes t w o d y czy stej, s łod k ie j i ch ło ­

d n e j i o to zn ajd u je b ijące p o d d rzew am i w c ien iu m iły m  

sreb rzy ste źró d ło , P ije w o d ę ży c ia i czu je, jak w racają m u  

s iły , jak  c iało k rzep i s ię o d  n o w a, jak w  g ło w ie ro z jaśn ia s ię , 

jak w raca ch ęć d o ży c ia , d o d a lszej ró w n ie jak p o p rzed n ia  

m o zo ln e j w ęd ró w k i. P o d o b n ie jes t z n am i w ch w ilach w y ­

p o czy nk u św ią teczn eg o . T rzeb a n am ró w n ież w y k orzystać  

b lisk o ść zd ro ju ży w ej w o d y i n apić s ię z k ry n icy , n ap ić d o -  

w o li, ab y p ó źnie j s ił s ta rczy ło n a d ług o . T en d u ch o w y n a ­

p ó j, o k tó ry m m o w a, to p rzed ew szy stk iem  d o b ra w o la, w  

ży c iu k o n ieczna , d la p racy i szczęśc ia n iezb ęd n a . K to d z ia­

ła ty lk o p o d p rzy m u sem , ten n ig d y n ie b ęd zie m ó g ł zn a ­

leźć w so b ie d o ść m o cy , ab y p rze trw ać tru d i m o zó ł co ­

d z ien ne j w alk i.

D o b rą w o la s to su je s ię zaró w n o d o n as sam y ch , jak i d o  

b liźn ich  n aszy ch . P raco w ać i u czy ć s ię m u sim y o ch o czo , b o  

ty lk o rad o sn e p o g o d zen ie s ię z lo sem  lo s ten u czy n i zn o ś­

n y m  i m iły m . T rzeb a ró w n ież rad o śn ie i ch ę tn ie p rzy sto ­

so w ać s ię d o o to czen ia , g d y ż c iąg łe sk arżen ie s ię n a w aru n ­

k i, w  jak ich źy jem y i p racu jem y , ro b o tę u tru d n ia, a k o leg ó w  

czy zw ierzch n ik ó w zam ien ia w n iep rzy jac ió ł i k a tó w . P o ­

m y ślm y ty lk o o tem , że i m y sam i n iezaw sze p rzy jem n i je ­

s teśm y d la o to czen ia , w ięc n ao d w ró t i o to czen ie n ie m o że  

b y ć d o sk o n a łem . K to jed n ak że p o siad a d o b rą w o lę u jm o ­

w an ia rzeczy i lu d zi ze s tro n y n a jlep szej, tem u lu d z ie c i 

i rzeczy w y d ad zą s ię też rzeczy w iśc ie lep si n iż m o że są , a  

p rzez to zn o śn iejs i. D o b ra w o la o tw iera d rzw i d o se rc lu d z ­

k ich i z ło te w ro ta n a św iat szero k i.

Z apy ta m o że n ie jed en , d laczeg o w łaśn ie z o k az ji B o że­

g o N aro d zen ia m ó w im y o sp raw ie d o b re j i z łe j w o li. N ie ­

tru d n o to zro zu m ieć . B ó g p rzy o b lek a jąc n a s ieb ie p o stać  

lu d zk ą i zstęp u jąc n a z iem ię o k azał lu d z io m  n ad m iar d o ­

b re j, b o sk ie j sw ej w o li, n ao dw ró t zn ó w lu d z ie , w id ząc w  

s tajence u b o g ie j m aleń k ie D ziec ią tk o , a n ie k ró la zstęp u ­

jąceg o w śró d h u k u p io ru n ó w i w o rszak u an io łó w z ło ci­

s ty ch ró w nież m u sie li o k azać d o b rą w o lę u w ierzen ia w  

cu d n aro d zin B o g a , a ty lko lu d z io m  p ro steg o se rca , jak p a ­

s te rzo m  i lu d z io m g łęb o k iej, p raw d ziw ej n au k i, jak m ęd r­

co m  ze w sch o d u , d an em  b y ło cu d ten p o jąć i p o w itać n a ­

ro d zo n e d la o d k u p ien ia lu d zk o śc i D ziec ię B o że! —  C zy ta ­

m y w  E w an g elji, że an io ło w ie zstęp o w ali z n ieb a śp iew ając  

p ieśń d źw ięczącą tem i s ło w y : P o k ó j lu d z io m d o b re j w o li. 

I o d tąd św ię to B o żeg o N aro d zen ia s ta ło s ię św ię tem  p o k o ju  

i d o b re j w o li. D o b ra ta w o la s to so w ać w inn a s ię w p ie rw ­

szy m  rzęd z ie d o n aszy ch  w łasn y ch sp raw  d u ch o w y ch . P rzy - 

p o m n ijm y so b ie ty lk o n a ch w ilę , g d y z p raw d ziw ą d o b rą  

w o lą u d aw aliśm y s ię n p . d o k o śc io ła n a n ab o żeń stw o . Ile  

to zy sk a liśm y w ó w czas d u ch o w o ! O rg an y g ra ły n am  p ieśn i 

rad o sn eg o , p o w ażn eg o n ab o żeń stw a , s ło w a k ap łan a o d o ł­

tarza p rzek o n y w ały i u czy ły , m o dlitw a b y ła żarliw ą i k o ­

rzy stn ą d la d u szy . P rzeciw n ie, je ś li z b rak iem  teg o d o b re ­

g o u sp o so b ien ia u d aw aliśm y s ię n a m szę św . czy n ieszp o ­

ry , w d u szy p o zo sta ła p u stk a , a w  se rcu o sch ło ść zu p e łn a . 

P o d o b n ie rzecz s ię m a n a zebran iach , w ieczo rn icach , czy  

w y k ład ach . P o d o b n ie rzecz s ię m a p rzy p racy zaw o d ow ej. 

W y k on an a z d o b rą w o lą o d b y w a s ię sp ieszn iej i lep ie j, ła ­

tw ie j i p rzy jem n ie j. W y k o n an a ze z łą w o lą m ęczy i n ap ę ­

d za g o rycz d o d u szy i zn iech ęcen ie .

Ś w ię ta B o żeg o N aro d zen ia są św ię tem  d o b re j w o li i p o ­

k o ju . Z d aw ien d aw n a u w szy stk ich lu d ó w ch rześc ijań sk ich ,  

a w szczeg ó ln ośc i w P o lsce b y ło zw y cza jem , że z o k az ji 

św iąt B o żeg o N aro d zen ia zała tw ian o p o m y śln ie ró żn e sp ra ­

w y ro d z in n e i sąsied zk ie . S ą sp raw y , c iąg n ące s ię n ie raz  

b ard zo d łu g o n a d ro d ze p ro cesó w i p o zw ań sądo w y ch , n a  

d ro d ze u m aw ian ia s ię p o lu b o w n eg o p rzed w ład zą św ieck ą  

lu b d u ch o w n ą , k tóre jed n ak że n ie ch cą p rzy b rać o b ro tu  

p o m y śln eg o . P o w o d em  teg o zazw ycza j b rak d o b re j w o li u  

p o w aśn io n y ch . L u d zie w ied zą , że k łó tn ia czasem zab iera  

i g rab i p ien iąd ze , n ap ęd za im  sm u tek d o d u szy i tro sk ę d o  

d o m u , p o zbaw ia ich sp o k o jn eg o sn u i ch ęc i d o p racy , u n ie ­

m o żliw ia jak ąko lw iek rad ość i sp o k ó j w ew n ętrzn y . Jed n ak ­

że n ik t ręk i d o zg o d y w y ciąg n ąć n ie ch ce , b o to m o że n ie  

h o n o r, b o to św iad czy ło b y zap ew n e o p rzy zn aw an iu s łu sz ­

n o śc i s tro n ie p rzeciw n ej, sąsied z i śm ialib y s ię m o że , a k o ­
led zy d rw ili,

A  p rzec iw n ie. L u d zie p rzec ież c ieszą s ię ze zg o d y i jed ­

n o śc i, a ty lko g łu p i i p rzew ro tn i n ąm aw ia ją b liźn ich d o  

k łó tn i i sw aró w . O tó ż w ięc teraz z o k az ji teg o ż św ięta p o ­

k o ju czas n a jo d p o w ied n ie jszy d o p o g o d zen ia s ię , d o p o d a ­

w ania ręk i p rzy jazn e j n iep rzy jacio ło m n aszy m n a ch w ałę  

n aro d zo n eg o B o żeg o D ziec ią tk a, n a p o ży tek b liźn ich i O j­

czy zny , k u zb u d o w an iu w szy stk ich , u m ie jący ch d o cen ić  

sz lach e tn o ść i u czciw o ść.

K o rzy sta jm y z ty ch d n i u ro czy sty ch , p o m y ślm y o w ro ­

g ach n aszy ch i p o d a jm y im ręk ę d o zg o d y . D ziś n ad esz ła  

ch w ila , ab y sp raw y te załatw ić. D ziś n iech k ażd y o sąd z i 

s ię sam z n a jlepszą d o b rą w o lą i p o ża łu je k rzy w d y , jak ą  

m o że n aw et n iech cący w y rząd ził b liźn iem u i n ao dw ró t  

n iech p rzeb aczy w łasn e u razy i ręk ę w y ciąg n ie d o zg o d y . 

P o g ó d źm y s ię d z iś w szy scy , ab y św ię to N aro d zen ia P ań ­

sk ieg o s ta ło s ię d la n as rzeczy w iśc ie ch w ilą w ew n ętrzn eg o  

o d ro d zen ia i zad a tk iem d a lszej o w o cn e j i rad o sn e j p racy .

P o sk o ń czo n ej p rzem o w ie o d eg ran o o k o liczn ośc io w y te ­

a trzyk p rzez cz ło n k in ie S to w arzy szen ia , k tó ry w y p ad ł d o ­

sk o n ale . N astęp n ie w y g ło szo n o szereg d ek lam acy j p rzez  

cz ło n k in ie o raz m o no lo g p . A d am czak ó w ny p o d ty tu łem  

„M ag d zia id zie d o i w raca z m iasta" .

K lu b m an d o lin is tek p o d k ie ro w n ictw em k s. P atro n a o - 

d eg rał n a m an d o lin ach p ieśń „G d y s ię C h ry stu s ro d zi" . 

A czk o lw iek k lu b ten o d p aru ty g o d n i is tn ieje , to jed n ak że  

z u zn an iem s tw ierd z ić n a leży , że ro b i b ard zo d o b re p o ­

s tęp y .

P o d k o n iec o b ch o d u p rzem ó w iła p . ap tek arzo w a P u cia - 

to w a w spo m ina jąc o k o n ieczn o śc i o rg an izo w an ia m ło dz ie ­

ży o raz w y rażając rad o ść z p o w o d u p o m y śln eg o ro zw o ju  

s to w arzy szen ia p o d p a tro n a tem  k s. w ikareg o .

G w iazd o r, k tó ry p rzy szed ł n a sa lę , za łatw ił p o d z ia ł 

g w iazd k i i n au cza ł p an ien k i, ażeb y o k azy w ały n a p rzy ­

sz ło ść w ięcej za in te reso w an ia d o S to w arzy szen ia ,

N a zak o ń czen ie tak w sp an ia łej u ro czy stcćs- o d śp iew an o  

p ieśń „N ie p o ję te d ary " .

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.

W  czw artek  d n ia 2 s ty czn ia r. b , o d b y ło s ię n a sa li w  ra ­

tu szu , p ie rw sze w  ty m  ro k u p o sied zen ie n o w o w y b ran e j R a ­

d y M iejsk ie j, k tó re zw o ła ł i zag a ił o g o d z in ie 1 7 ,2 Q p rze ­

w o d n iczący M ag istratu p . b u rm istrz K iich le r. O b ecn a R ad a  

M iejsk a sk ład a s ię z 1 8 -tu czło n k ó w , k tó rzy s ię w k o m ­

p lec ie s taw ili. M ag istrat b y ł ró w n ież w cały m  sk ład z ie za ­

s tąp io n y w o so b ach p . b u rm . K u ch le ra, zastęp cy b u rm . p . 

T . P rzy b y szew sk ieg o i czło n k ów M ag istratu p p . N o w iń ­

sk iego , K o n to w sk ieg o i W o jciech o w skieg o .

P o zap rzy siężen iu  radn y ch  p rzez p , b u rm . K u ch lera p rzez  

p o d an ie ręk i o b ją ł p rzew o d n ic tw o n a js tarszy w iek iem ra ­

d n y p , F elik s M aciejew sk i, k tó ry p rzep ro w ad ził w y b ó r Z a ­

rząd u R ad y M iejsk ie j. Jak o p rzew o d n icząceg o w y b ran o p . 

ap tek arza P an ciatę a zastęp cą n acze ln ik a s tac ji k o le jo w ej p . 

K iszy ck ieg o . P ro to k o lan tem w y b ran o jed n o g ło śn ie sek re ­

ta rza m iasta p . A d am czak a a teg o ż zastęp cą rad n eg o  p . M e- 

lersk ieg o .

P o u k o n sty tu o w an iu s ię zarządu zd ał p rzew o d n ic tw o p . 

M acie jew sk i n o w o w y b ran em u p rzew o d n iczącem u p . ap te ­

k arzo w i P u ciac ie . P an ap tek arz o b e jm u jąc p rzew o d n ictw o  

d z ięk o w ał za w y b ór i ap elu je d o  p an ó w  radn y ch ażeb y p o d ­

czas o b rad k iero w ali s ię li ty lko d o b rem  m iasta a w sze lk ie  

p arty jn ic tw o o d rzu cali.

N astęp n ie zarząd ził p rzew o d n iczący R ad y p , ap tek arz  

P u ciata 1 0 -m in u to w ą p rzerw ę , celem  w sp ó ln eg o p o rozu m ie ­

n ia s ię w sp raw ie w y b oru 2 -ch cz ło n k ó w d o S ejm ik u P o ­

w iato w eg o . N a cz ło n k ó w  S ejm ik u P o w ia to w eg o w y b ran o p , 

b u rm . K u chle ra i zastęp cę b u rm , p . P rzy b y szew sk ieg o .

SPRAWOZDANIE Z ZEBRANIA RADY MIEJSKIEJ MIA­
STA KOWALEWA Z DNIA 30 GRUDNIA 1929 R.

P o w y ższe zeb ran ie o sta tn ie w ro k u 1 9 2 9 n a k tó re s ię  

w szy scy rad n i o raz czło nk o w ie M ag istratu w  k o m p lec ie s ta ­

w ili, zag aił zastępca p rzew o d n icząceg o R ad y M iejsk ie j p . 

S zy m o n M u zalew sk i p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 6 -tej w iecz .

O b rad o m p o d leg a ło za ła tw ien ie sp o ru , k tó ry p o w stał 

p o m ięd zy K o m u n aln ą K asą O szczęd n ośc i a M ag istratem  o  

d z ierżaw ę lo k alu . S p raw a, k tóra b y ła ju ż o d d łu ższeg o cza ­

su sp o rn ą o b ecn ie zo stała p rzy k o ń cu ro k u d la o b u s tro n  

p o m yśln ie za ła tw io n a .

P rzy stąp ien ie tu tejszeg o m iasta d o sy n d y k a tu tu ry stycz ­

n eg o z u c jzia łem  5 0 0 z |. ro czn ie , R ad a n ie u ch w aliła z p o ­

w o d u k ry ty czn eg o p o ło żen ia fin an so w eg o w  jak iem  o b ecn ie  
s ię m iasto zn ajd u je .

S p raw a zak u p io n y ch sw eg o czasu ru r cem en to w y ch , k tó ­

re m iały b y ć u ży te n a k an alizację m iasta ró w n ież zo stała  

p o m y śln ie za łatw io na i to d z ięk i in ic ja ty w ie rad n eg o p . M a ­
c iejew sk ieg o ,

N astęp n ie zd a ł zastęp ca p rzew o d n icząceg o sp raw o zd a ­

n ie z ro czn ej d z iała ln o śc i w y liczając p rzy tem  u d zia ł radn y ch  

w  p o sied zen iach R ad y jak o też w ażn ie jsze u ch w ały .

P o d k o n iec jaw n eg o p o sied zen ia zab ra ł g ło s o b ecny za ­

s tęp ca b u rm . p , T ad eu sz P rzy by szew sk i i m ięd zy in n em i 

w y licza ł zasłu g i jak ie o b ecn ie u stęp u jąca R ad a p o n iosła  

d la d o b ra tu tejszeg o m iasta . N ie o d rzeczy b ęd z ie jeże li 

w sp o m n ę —  m ó w ił rad ca , o k tó re s ię R ad y z czasó w za ­

b o rczy ch s tarały ażeb y w tu tejszy m g ro d zie S ąd o tw arto  

o raz ab y K o w alew o zaliczo n e zo stało d o rzęd u m iast. 

W szy stk ie te w ażn e zd o b y cze są w k ro n ice ro zw o ju tu te j­

szeg o m iasta z ło tem i lite ram i zap isan e . K o ń cząc sw e p rze ­

m ó w ien ie w y raz ił s ię , że rad n i, k tó rzy zasiad y w ali w o b e ­

cn ie u stęp u jącej R ad zie d u m n i m o g ą b y ć z teg o , co w  czte ­

ro le tn iej k ad en cji zo sta ło zd z ia łan e .

Z k o le i zab ra ł g ło s p . b u rm . K iich le r, sk ład ając P an o m  

R ad n y m se rd eczn e ży czen ia n o w oro czn e.

WYBRYKI ŁOBUZERJI KOWALEWSKIEJ W NOC 

SYLWESTROWĄ.

N ie ty lk o , że ło b uzerja h a łaso w ała aż d o p rzesz ło p ó ł­

n o cy , lecz o p ró cz teg o w y b iła k am ien iam i szy b ę w y staw o ­

w ą res tau rato ro w i p , F ran ciszk o w i S zczep ań sk iem u . P an u  

K azim ierzo w i C zy źn iew sk iem u , h and larzo w i d rzew a o p a ło ­

w eg o i w ęg la w y sad zo n o żelazn e w ro ta p o d w órzo w e i rzu ­

co n o n a u licę , co ła tw o m o g ło sp o w o d o w ać k a tastro fę sa ­

m o ch o d o w ą lu b też jak i in n y n ieszczęśliw y w y p ad ek . P rzy  

m o ście k o ło p . B alick ieg o p o o d ry w an o  p rzy  p o ręczach p rze ­

m o cą sz tab y że lazn e , k tóre p o g ię to i za tarasow ano ch o d nik , 

m o g ąc ró w n ież ła tw o sp o w o d o w ać jak iś n ieszczęśliw y w y ­
p ad ek .

P o lic ja czy n i en erg iczn e p o szu k iw an ia celem w y k ry c ia  

sp raw có w , ab y ich sp o tk a ła zasłu żo n a k ara.

Statek „Pomorze^ uratowany.
S ta tek P o m o rze zn a jd u je s ię o d k ilk u d n i w  

d ro d ze z S t, N azaire h o lo w an y d o s to czn i w  N ak -  
sk o v w  D an ji, g d z ie o trzym a m o to ry , o żag lo w an ie  
i p o trzeb n e w y p o sażen ie .

Z ało g ę jeg o s tan o w i 7 m ary n arzy p o lsk ich ze  
szko ły m o rsk ie j w  T czew ie (w  tem  2 o ficeró w ) o - 

raz 5 D u ń czy k ó w , K o m en d an tem  „P o m o rza0 je s t 
k o m en d an t s ta tk u  szk o ln eg o  “L w ó w " k p t, w . t. M a ­
c ie j  ew icz K o n stan ty ,
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W d ro d ze u p ó łn o cn o -zach o d n ich w y b rzeży  

F ran cji n atra fio n o n a n iezw y k le g w ałto w n ą, k ilk a  
ju ż d n i trw ającą b u rzę . S ta tek zo stał zak o tw iczo ­
n y , Jed n a z k o tw ic zo sta ła p rzez ży w io ło w e fa le  

zerw an ą , tak , że zais tn iało  b ard zo  p o w ażn e n ieb ez ­
p ieczeń stw o , iż sta tek rzu co n y zo stan ie n a sk a ły . 
W ed łu g w iad o m o śc i o statn ich , sta tek u trzy m u je  się  
n a jed n e j k o tw icy , a w o b ec teg o , że m o rze sto p n io ­
w o  u sp o kaja się —  są b ard zo  d u że szan se zu p e łn e ­

g o o ca len ia sta tk u .
N a m iejsce w y p ad k u p o sp ieszy ł k o n su l p o lsk i 

w  H aw rze p , W in iarz , S ta tek u b ezp ieczo n y jes t w  
W arsz , T o w arzystw ie U b ezp ieczeń n a su m ę 8  0 0 0  

fu n t, an g .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 3 sty czn ia 1 9 3 0 r.PONMLKJIHGFEDCBA

—  U W A G A  P P . K O R E S P O N D E N C I! N a s zy c h  

P P . K o r e s p o n d e n tó w  p r o s im y , a b y  n a ty c h m ia s t d o ­

n ie ś l i n a m  o w y n ik a c h w y b o r ó w  d o S e jm ik u P o ­

w ia to w e g o .

—  „ B ó g  z a p ła ć !" W szy stk im , k tó rzy n ad esła li 
n am  ży czen ia n o w o roczn e , sk ład am y n a te j d ro d ze  

serd eczn e „B ó g zap łać” !

—  Ś lu b . W  p o n ied z ia łek p o p o łu d n iu , w  p ięk n ie  
p rzy stro jo n y m k o śc iele p araf  ja ln y m , o d b y ł się  

ślu b n a c z e ln ik a  s ą d u  z W ą b r z e ź n a  p . J a n a  P io tro ­

w ic z a  z L u b a w y z p an n ą A r m e lą  B ia łe c k ą , có rk ą  
zn an eg o k u p ca w W ąb rzeźn ie , O d sto p n i o łta rza  
p rzem ó w ił w  g o rący ch sło w ach d o M ło d ej P ary  
k s. ad m in is tra to r W ile m s k i, d aw n ie jszy  tu t, w ik ary  
i p rzy jac iel R o d zin y P an n y m ło d ej, W  czasie ce-  

rem o nji asy sto w ała d eleg ac ja k o rp o rac ji „M aso v ia ”  
P ań stw u M ło d em u ży czy m y n a n o w ej d ro d ze ży ­
c ia w iele szczęśc ia, p o m y śln o śc i i b ło g o sław ień ­

stw a B o żeg o ,

—  W  m ie jsc e ż y c z e ń n o w o r o c z n y c h z ło ży ł w  
ad m in istrac ji n asze j p , p o se ł R ząsa 1 0 z ło ty ch n a  
rzecz K u ch n i L u d o w ej w  W ąb rzeźn ie ,

—  C ie k a w e  z ja w isk o . (M o ty l w  o statn ich d n iach  
g ru d n ia sw o b o d n ie fru w ał w  p o w ie trzu ,) N iezm ier ­
n ie c iek aw e z jaw isk o m am y d o zan o to w an ia ,

D o red ak c ji n asze j p rzy n io sła M ar  ja G efre ite -  
ró w n a , u czen ica 7 k l, szko ły  żeńsk iej, m o ty la , k tó ­
ry  w p ad ł w  d n iu  3 0 g ru d nia r. zesz łeg o d o je j p o ­
k o ju , C iek aw e to z jaw isk o n ależy tłu m aczy ć c ie ­
p łem  jak ie m ieliśm y w  o statn ich d n iach g ru d n ia. 
M o ty l, z jaw ia jący  się w  k o ń cu g ru d n ia , to n ap raw ­
d ę o so b liw e z jaw isk o . C zy  m o ty l ten m a b y ć zw ia ­
stu n em  n iesro g ie j z im y ?

—  O p ła te k h a r c e r sk i . W  n ad ch o d zącą n ied z ie ­
lę , t, j, 5 sty czn ia o g o d zin ie 4 -tej p o p o łu d n iu w  
szko le żeń sk iej o d b ęd z ie się „O p łatek  h arcersk i, u -  
rząd zo n y sta ran iem m iejscow y ch d ru ży n h arcer­
sk ich , P ro g ram  u ro czy sto śc i jes t u ro zm aico n y ró ż-  
n em i n iesp o d zian k am i. N a p o w y ższy „O p łatek ”  
zaprasza ją P , T , S y m p aty k ó w  H arcerstw a i cz ło n ­

k ó w  „K o ła P rzy jac ió ł H arcerstw a ”
M iejsco w e d ru ży n y h arcersk ie ,

—  Z a w ią z a n ie K o m ite tu . W  u b ieg ły p on ied z ia ­
łek , zg o d n ie z zapo w ied z ią, o d b y ło się zeb ran ie  

p rzed staw ic ie li to w arzy stw  i o b y w ate ls tw a w  sa li 
p o sied zeń R ad y M iejsk ie j, ce lem  zo rg an izo w an ia  
o d p o w ied n ieg o p ro g ram u n a u ro czy sto ść 1 0 -lecia  
w k ro czen ia w o jsk p o lsk ich d o W ąb rzeźn a,

Z eb ran ie zag a ił p , b u rm istrz S ch w arz , w sp o m i­
n ając o te j rado sn ej ch w ili, k ied y p o d łu g ich la ­
tach n iew o li m ieszk ań cy W ąb rzeźn a p o w ita li w o j­
sk o p o lsk ie. P o zag a jen iu , w y b ran o p rezy d ju m , d o  
k tó reg o w esz li p ró cz p . B u rm istrza, k s, p ró b , Z a-  
k ry ś, p , red , S zczu k a i p , n acze ln ik R etz,

W  czasie d y sk u sji jak a w y ło n iła się n ad sp ra ­
w ą p rzy jęcia u ch w alo n o w y b rać ty m cz . K o m ite t 
śc isły  w  sk ład  k tó reg o  w eszli k s, p ró b , Z ak ry ś o raz  
p p ,: b u rm , S ch w arz, d r, L eszk o w sk i, in sp ek to r M a ­

tu szk iew icz , B o jarsk i, d r, Jan iszew sk i, Ł u giew icz , 
n acze ln ik R etz i red , S zczu k a , K o m ite t m a p raw o  
k o o p tacji d alszy ch  cz ło n k ó w .

N ad w y p ełn ien iem  p ro g ram u  u ro czy sto śc i (p ro ­
g ram  zo stan ie u ch w alo n y p ó źn ie j) czu w ać b ęd z ie  

K o m ite t W y k on aw czy , d o k tó reg o w esz li k s, p ró b . 
Z ak ry ś, o raz p p . b u rm , S ch w arz , in sp ek to r M atusz ­
k iew icz, p o ru czn ik K u liszew sk i i p , B o jarsk i.

N a zeb ran iu p o ru szan o , w jak i sp o só b n ależy  
u czc ić ten rad o sn y  d la n as d zień  —  1 0 -lecie w k ro ­
czen ia w o jsk p o lsk ich . N iek tó re p ro p o zy c je , jak ie  
p ad ły , b y ły  b ard zo d o b re , jed n ak że sto ją  k u zrea ­
lizo w an iu ty ch  p ro p o zy cy j n a p rzeszk o d z ie sp raw y  
fin an so w e.

M o że k to  z n aszy ch  czy te ln ik ó w  m a p ro jek t ce ­
lem  u czczen ia teg o rad o sn eg o św ię ta? P ro jek ty  n a  

p iśm ie p rzy jm u je p , b u rm istrz S ch w arz .

—  B a ł M a s k o w y „ S o k o la " o d b y ł się w  S y lw e­
stra  w  sa li p , J , K aczy ń sk ieg o . P u b liczn o śc i sto su n ­
k o w o m ało  —  m asek n ato m iast w  sto su n k u d o g o ­
śc i b y ło  d u żo ,

—  P o ż e g n a n ie  s ta r e g o  r o k u . W  d zień S y lw e­

stro w y  p o żeg n an o  u stęp u jący  ro k 1 9 2 9 b ard zo w e ­
so ło , Ju ż o d w czesn eg o w ieczo ra n a u licach g ro ­
m ad ziły  się g ru p y lu d z i, k o m en tu jąc n a sw ó j sp o ­
só b n ad p rzy sz ły m  ro k iem . W ieczo rem  w  k o śc ie le  

p arafja lny m  o d b y ło  się n ab o żeń stw o d zięk czy n n e  

n a zak o ń czen ie sta reg o ro k u . O k o ło g o d zin y 8 -e j 

w ieczo rem  fa lang i lu d z i p rzechad za ły się p o u li­
cach m iasta o czek u jąc z w ielk ą n iecie rp liw ośc ią  

n ad e jścia N o w eg o R o k u , W szy stk ie lo k a le p u b li-

O Ś W IA D C Z E N IE .

C zy sto ch leb , 1 5 , 1 2 , 1 9 2 9 ,

N iże j p o d p isan y , W ład y sław S ew ery n iak , o - 

św iad czam  p u b liczn ie :
Jak k o lw iek zo sta łem  u m ieszczo n y  n a liśc ie k an ­

d y d ató w d o S ejm ik u P o w iato w eg o N r, 4 o k ręg u  
w y b o rczeg o N r, V , —  stw ierd zam , że n a lis tę tę  
zo stałem w p ro w ad zo n y n ieśw iad o m ie , z listą tą  

n ic m n ie n ie łączy  —  sam  g ło su ję n a lis tę 5 i p ro ­
szę w szy stk ich  o b y w ate li d la d o b ra sp raw y o g ó ln e j 
ro ln icze j p ó jść ślad em  m o im  i p o p rzeć ca łą lis tę  
N r, 5 z czo ło w y m k an d y d atem w y p ró b o w an y m ,  
g o rliw y m  o b ro ń cą sp raw y lu d o w ej, p , p o słem  F r, 

R ząsą,
W ład y sław  S ew ery n iak ,

C O B Ę D Z IE W K A L E N D A R Z U „ P O M O R Z A -  

N IN “ , K T Ó R E G O  D O D A  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I" ?

K a le n d a r z k s ią ż k o w y  „ P o m o r z a n in "  ja k i z o s ta ­

n ie  d o d a n y  d la  C z y te ln ik ó w  „ G lo s a  W ą b rz e sk ie g o " , 
w y g lą d a ł b ę d z ie n a d z w y c z a j p ię k n ie , ta k p o d  

w z g lę d e m  g r a f ic z n y m  ja k  i w  tr e ś c i .

P o z a  k a le n d a r ju m  i s ło w e m  w s tę p n e m  z n a jd z ie -  
m y  ta m  p r z e d e w s z y s tk ie m  h is to r ję  i r o z w ó j 3  m ia s t  

n a s z e g o  p o w ia tu : 1 ) W ą b r z e źn o , 2 ) G o lu b , 3 ) K o ­

w a le w o .

W  k r o n ic e W ą b r ze ź n a , k tó rą  o p r a c o w u je z n a n y  
d z ia ła c z  n a  p o lu  s p o łe c z n o  - k u l tu r a ln e m , z n a jd z ie :  
m y : a ) H is to r ję p o w s ta n ia m ia s ta W ą b r ze ź n a , b )  

r o zw ó j m ia s ta o d  z a ło że n ia  te g o ż i c ) W ą b rz e ź n o  

o d  c h w il i n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i .

O  G o lu b iu  b ę d ą  n a to m ia s t p o d a n e w s ze lk ie  d a ­

ty  h is to r y c z n e  o r a z  r ó ż n e  in n e  c ie k a w e  h is to r ję  m a ­

ło  z n a n e  s ze r s z e m u  o g ó ło w i i ta k  1 ) G o lu b  w  o g ó l ­

n o ś c i —  p o ło ż e n ie  g e o g r a f ic z n e , s to su n k i g o s p o d a r ­

c z e i t . d .) ; 2 ) K to  p a n o w a ł n a  z a m k u  g o lu b sk im ,  
3 ) Z k r o n ik G o lu b ia , 4 ) C ie k a w o s tk i h is to ry c z n e  i  
n ie h is to r y c z n e  m . G o lu b ia  o r a z 5 ) Z  o s ta tn ic h  la t  
n ie w o li. P o za te m  u m ie sz c zo n e  b ę d ą  3  p ię k n e  w ie r  
s z e  z  c y k lu  „ G o lu b "  —  „ T o p o la  w  P a rk u "  —  „ Z a ­

m e k " —  „ W  d z ie ń  d e s zc z u " .

R ó w n ie ż i o  K o w a le w ie  u m ie ś c im y  s tu d ju m  h i ­

s to ry c z n e  a ż  d o  b ie ż ą c e j c h w il i .

Z o g ó ln e g o d z ia łu k u l tu r a ln o  - o ś w ia to w e g o  
z n a jd z ie m y  w  k a le n d a r zu  s z e r e g  a r ty k u łó w  a  m ię ­

d z y  in n e m i k i lk a  p ię k n y c h , n ig d z ie d o tą d  n ie d r u ­

k o w a n y c h  n o w e le k , w ie r s zy k ó w  i o p o w ia d a ń  n a  t le  

p r a w d z iw e g o  z d a r ze n ia .

W  d z ie d z in ie „ T e c h n ik a " o m ó w im y s zc z e g ó ło ­

w o  w s z y s tk ie w y n a la zk i z  r o k u  u b ie g łe g o , p o d a ją c  

ta k ż e  fo to g r a f  je  ty c h  w y n a la z k ó w .

O s o b n y  d z ia ł o m ó w i z d a r ze n ia  w  r o k u  1 9 2 9 . —  
D z ia ł te n , p o d  ty tu łe m  „ C o  n a m  p r z y n ió s ł r o k u -  
b ie g ły "  b ę d z ie  b o g a to  i lu s tr o w a n y , a  p o d a  n a jw a ż ­

n ie js z e  w y p a d k i z a s z łe  w  r o k u  u b ie g ły m .

P o z a te m  je s t o s o b n y  d z ia ł p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  
g o s p o d a r c z y m , h a n d lo w y m  i p r ze m y s ło w y m .

O p r ó c z w y że j o m ó w io n y c h d z ia łó w , z n a jd z ie  
C z y te ln ik  je s z c z e in n y d z ia ł , a  m ia n o w ic ie „ R o z ­

m a ito ś c i"  w  k tó r y m  to  d z ia le  u m ie s z c z o n e  s ą  r ó ż n e  
a r ty k u ły  o  tr e śc i n a u k o w e j i c ie k a w e j .

B a r d z o ła d n ie r e p re z e n to w a ł s ię b ę d z ie d z ia ł  
g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o , z r e d a g o w a n y s p e c ja ln ie  
p r ze z  s i ły  fa c h o w e  d la  n a s z e g o  k a le n d a r z a .

K a le n d a r z „ P o m o r z a n in " z a k o ń c zo n y b ę d z ie  
s p ise m  ja r m a rk ó w  n a r o k b ie żą c y o r a z d z ia łe m  
„ H u m o r y s ty k a " .

C a ło ś ć  k a le n d a r z a  n a to m ia s t z d o b ić  b ę d z ie  p ię ­

k n a  o k ła d k a .

K to  z a te m  c h c e  m ie ć  te n  p ię k n y  k a le n d a r z  b e z ­

p ła tn ie , w in ie n  z a m ó w ić s o b ie „ G lo s W ą b r ze s k i"  
n a  I . k w a r ta ł , g d y ż  k a le n d a r z  te n  d o d a m y  w  p o ło ­

w ę  sty czn ia r, b , d o  „G ło su " jak o  p o d arek d la n a ­
szy ch C z y te ln ik ó w .

P o w ie d z  o  te r n  T w o je m u  s ą s ia d o w i, n ie c h  i o n ,  
je ś l i n ie a b o n u je „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " n a ty c h ­

m ia s t z a m ó w i.

„ G ło s W ą b r ze s k i" je s t n a p r a w d ę n a jle p s z e m  

p is m e m  w  p o w ie c ie , b o  p o d o je  p r ę d k o  w s z e lk ie  w ia ­

d o m o ś c i z k a ż d e j m ie js c o w o ś c i p o w ia tu , z k r a ju  i  
z e  ś w ia ta .

K to  „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " n ie c z y ta  s a m  s o ­

b ie  s z k o d z i!

Z a m ó w  w ię c  je s z c z e d z iś „ G ło s W ą b r ze s k i" n a  

p o c z c ie  lu b  w  a d m in is tra c j i n a s z e j p r z y  u l . M ic k ie -
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w ie ż a , a lb o  w  a g e n c ja c h  n a s z y c h  w  W ą b r z e źn ie , w  
K o w a le w ie  lu b  G o lu b iu .

W  K o w a le w ie  a g e n c ja  „ G ło s u " z n a jd u je s ię u  
p . S ta n k ie w ic za , s k ła d  p a p ie ru ; w  G o lu b iu  n a to ­

m ia s t u  p . S tr z e le w ic z a , s k ła d  p a p ie r u  i k s ię g a r n ia .

N ie z a p o m n ij w ię c C z y te ln ik u D r o g i o te r n  
u s z y s tk ie m  p o w ie d z ie ć s w o je m u  s ą s ia d o w i, o r a z  

n a m ó w ić g o , b y  „ G lo s " z a m ó w ił o d r a z u  n a  c a ły  
k w a r ta ł , a lb o w ie m  u n ik a s ię p r ze z to c z ę s ty c h  o -  
m y le k , g d y  z a m a w ia  s ię  p is m o  m ie s ię c z n ie .
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czn e b y ły p rzepe łn io n e. P u n k tu a ln ie o g o d zin ie 1 2  
b ic ie d zw o n ó w  z w ieży  k o śc io ła ew an g elick ieg o o b -  

zn a jm iło o d ejście sta reg o a n ad e jśc ie N o w eg o  R o ­
k u . D o w tó ru d zw o n ó w  p rzy łączy ły  się rad o sn e o -  

k rzy k i m ieszkań có w , w ita jący ch  N o w y  R o k , G d zie ­
n ieg dz ie h u k n ął w  c iem nej u licy strza ł, a n a R y n ­
k u jak iś n iezn ajo m y zap a lił o g ień b en g alsk i,

—  Z p o s ie d ze n ia  R a d y  M ie jsk ie j . C zw artk o w e  
p o sied zen ie R ad y M iejsk ie j o d b y w ające się p o d  

p rzew o d n ic tw em zastępcy p rzew o d n icząceg o p . 
M a k o w sk ie g o , za ła tw iło trzy , d o ść w ażn e sp raw y , 
a m ian o w ic ie, d o k o n ało w y b o ru p rezyd ju m  R ad y  

M iejsk ie j n a ro k b ieżący , w y b ra ło 5 cz ło n k ó w  d o  
S ejm ik u P o w ia to w eg o , o raz za ła tw iło n ag lącą  
sp raw ę b ezro b o cia .

P o d p ierw szy m  p u n k tem , w d ru g iem , ta j  n em  
g ło so w an iu , w y b ran o p o n o w n ie cz ło n k ó w d o ty ch ­
czaso w eg o  p rezy d ju m  i to : p rzew o d niczący  p . G r a ­

je w sk i , zastęp ca p rzew , p . A . M a k o w s k i , sek reta rz  

p , Ł u g ie w ic z , zast. p . N a łę c z . W  czasie w y b o ru  
p rezy d ju m , p rzew o d n ic tw o zeb ran ia o b ją ł w o b ec  
n iep rzy jęcia p rzew o d n ic tw a p rzez p . B a lic k ie g o , 
n ajs ta rszy z k o le i rad n y  p , J a r a n o w s k b

N astęp n ie p , p rzew o d n iczący p o w o ła ł k o m isję  
w y b o rczą w zw iązk u z w y b o rem  5 cz ło n k ów d o  
S ejm ik u P o w ia to w eg o , D o K o m isji w eszli p p , J e ­

z ie r s k i i G r a b o w s k i

L ist zg ło szo n o d w ie i to 1 p . S zó stak o w ski, a li­
stę n r, 2 p . W ittek W  liśc ie n r. 1 p o staw ien i b y li 
k an d y d ac i: p p . S ch w arz, Jezie rsk i, M ak o w sk i, P io ­
tro w sk i i P u ty n k o w sk i,

W  liście d ru g ie j n ato m iast p p , S ch w arz , Jezie r­
sk i, M ak o w sk i, B alcersk i i P u ty n k o w sk i,

T ajn e g ło so w an ie w y k aza ło , że jed en z p p , ra ­
d n y ch (p , B alick i) w strzy m ał się o d g ło so w an ia ; 
lis ta  n r, 1 o trzy m ały  6 g ło só w , a lis ta n r, 2 1 3 g ło ­
só w . W ed łu g p o w y ższeg o , w y b ran i zo stali: z lis ty  
n r, 1 p , b u rm istrz S ch w arz a z lis ty n r, 2 p p . Je ­
z ie rsk i, M ak o w sk i, B alcersk i i P u ty nk o w sk i,

P o w y b o rach d o S ejm ik u , p o ru szano k w estję  
b ezro b o c ia, Z  re fe ratu p , b u rm istrza S ch w arza w y ­
n ik a , że b ezro b o c ie p o w ięk szy ło się w  o sta tn ich  
d n iach . O b ecn ie m am y 1 7 0 b ezro b o tn y ch u b ezp ie ­
czo n y ch a 1 1 2 n ieu l  ezp ieczo n ych , z k tó ry ch o k o ło  
5 0 o so b o m  n ależy  p rzy jść jak n ajp ręd ze j z p o m o cą , 
W  ty m  ce lu p , b u rm istrz S ch w arz p ro p o n u je o p o ­

d atk o w ać p rzez k ilk a m iesięcy p rąd e lek try czn y  
n a 5 g ro szy n a k ilo w acie i to ze św iatła jak o też  
i siły . P rzeciw k o  o p o d atk o w an iu siły  sp rzeciw ił się  
rad n y p , red , S z c zu k a , zazn acza jąc , że p rzem y sł  
o raz rzem io sło n ie są w  stan ie p o d w y żk i p o k ry ć. 
G d y b y n ato m iast p ro p o zy c ja ta p rzesz ła , p rzed ­
sięb io rstw a p rzem y sło w e o raz w arsz taty rzem ieśl­
n icze zm u szo n e b y ły b y zw o ln ić k ilk u  p raco w n ik ó w , 
co n ie o b n iży ło b y  b ezro b o c ia a le je p o w ięk szy ło .

P rzec iw k o tem u w y stąp ili rad n i p p . C an d er i 
P io tro w sk i, tw ierd ząc , że o ile k to m o że zarab iać , 

to  m o że tak że  w ięcej zap łac ić , a jeże li n ie , to  n iech  
„sam m ach a m o to r” . T w ierd zen ie p p , rad n y ch  
C an d ra i P io tro w sk ieg o  w y w o łało w  ca łe j sa li w e ­

so ło ść , a lb o w iem  c i rad n i m y śleli, że ży ją jeszcze  
w  czasach p rzed p o to p o w ych !

O sta teczn ie u ch w alo n o u p o w ażn ić M ag istra t d o  

zac iąg n ięc ia k redy tu w M iejsk ie j K asie O szczęd ­
n o śc i w  k w o cie 7 0 0 0  z ło ty c h  n a za tru d n ien ie b ez ­
ro b o tn y ch o r a z , b y  b e z ro b o c ie z o s ta ło  z l ik w id o w a ­

n e p rzez p rzy jęcie ro b o tn ik ów  p rzy p racach m iej­
sk ich , (k )

—  R o z p o c z ę c ie  n a u k i . D ziś ran o ro zp o czę ła się  
w szk o łach p o w szech n y ch i g im n azju m n au k a p o  

w ak acjach g w iazd k o w y ch .

—  P o lo w a n ia  w  p o w ie c ie  w ą b r ze s k im . o sta ­
tn ich d n iach g ru d n ia o d b y ły  się liczn e p o lo w an ia z  
n ag o n k ą a to  w sk u tek  p o g ło sk i, jak o b y  się p o lo w a ­
n ie k o ń czy ło z k o ń cem  zesz łeg o m iesiąca , 2 8 . 1 2 , 
u b , r, o d b y ło  się p o lo w an ie w  P ią tk o w ie , m ajętn o ­

śc i p , p u łk o w n ik o w e j Iw a n o w s k ie j . P o n iew aż p . 
g en era ł R y d z-Ś m ig ły zaw ezw an y zo stał d o S p ały  

d o p . P rezy d en ta, u czestn iczy ło w  p o lo w an iu ty l­
k o 7 strze lcó w . U b ito  7 3  z a ją c e . K ró lem  k u rk o w y m  

zo stał p , J e r z y  h r . D ą m b s k i z W ały cza, k tó ry  u b ił  

2 9  z a ję c y . W ieczo rem  o d b y ło  się w  p ałacu  p rzy ję ­
c ie to w arzy sk ie , w  k tó rem  u czestn iczy li p , h r . P la ­

te r , h r . A le k sa n d e r  D ą m b s k i , k s . d r - Ł ę g o w s k i , d y ­

r e k to r  M ile r , m a jo r  C h o m is z  i in n i.

2 7 , 1 2 , u b ,.r, o d b y ło się p o lo w an ie w  O s tr o w i 
te r n  a 2 8  u b , m , w  P r u s k ie jłą c e , m ają tk u  p . R o m a  
n a  K e n tz e r a . W O stro w item u b ito 1 3 7 z a ję c y , 
k ró lem  k u rk o w y m  zo sta ł p , R o m a n  K e n tz e r z 2 1  

z a ją c a m i. W  P r u s k ie j łą c e  u b ito  1 0 6  z a ję c y  a k ró ­
lem  k u rk o w y m  zo sta ł p . T a d e u sz K e n tz e r z  L ip n i-  

c z e k , k tó r y u b ił 1 4  z a ję c y . P o lo w an ie zak o ń czy ło  

się to w arzy sk iem  p rzy jęc iem  liczn y ch  g o śc i w  d w o ­
rze w  P ru sk iejłące ,

D o b ry w y n ik p o lo w ań w y k azu je, że m im o u- 
b ieg łe j o stre j z im y  i p ó źn e j w io sn y , stan zw ierzy n y  

ło w n ej jes t zad o w alający ,

—  N a g ła  p o m o c  le k a r s k a . P o m o cy  lek arsk ie j w  
n ied z ie lę d n ia 5 , 1 , rb , w  w y p ad k ach n ag łych n a  
o k ręg  W ąb rzeźn o , u d zie la p , d r, P o d laszew sk i, zaś  

w  św ięto T rzech K ró li d n ia , 6 , 1 , rb , p , d r. K aw -  
czy ń sk i, lek arz k aso w y . N a o k ręg K o w alew o n a ­

to m iast jak d n ia 5 , 1 , rb . tak i 6 , 1 , rb . p , d r. O w -  
czarczak , lek arz k aso w y .



N r .  2

L p s y
III klasy Polskiej Loterji 
Klasowej już do nabycia 

w kolekturze

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO"
= =  W Ą B R Z E Ź N O '

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * *  *1 LKJIHGFEDCBA

—  P rzedłużenie polowania na zające-RQPONMLKJIHGFEDCBA W ed łu g  

o g ło szen ia P an a W o jew o d y , n a zające p o lo w ać  

w o ln o d o 1 4 s ty czn ia.

—  B al A kadem ików . W  ju trze jszą so b o tę w ie ­

czo rem  w  sa li p . F r. S zy m ań sk ieg o  o d b ęd z ie s ię za ­
p o w ied zian y „B al A k ad em ik ó w “ k tó ry zg ro m ad z i 

n iew ątp liw ie e litę sp o łeczeń stw a . P rzy g o to w an ia  

d o b a lu , jak n as in fo rm u ją , zo stały zak o ńczo n e. 

G o śc i czek a w iele n iesp o d z ian ek ,

—  B al M askow y P odoficerów R ezerw y o d b ę ­

d z ie s ię ró w n ież w  so b o tę w ieczo rem  w  sa li p . K a ­

czy ń sk ieg o (D w ó r W ąb rzesk i). K to b y zo stał p o m i­

n ię ty p rzy zap ro szen iu  n a „B al M ask o w y ” p ro szo ­
n y je s t o zw ró cen ie s ię p o zap ro szen ie d o K asy . 

F ilm u  w  ty m  d n iu  w y św ie tlać s ię n ie  b ęd z ie , d la teg o  

k ażd y p o w in ien d o  k in a p ó jść w  n ied z ie lę .

—  W ieczór kolęd: Z  u zn an iem  p o d n ieść n a leży ,  

że T o w arzy stw o śp iew ack ie „L u tn ia —  p o m im o ,  

że p rzy g o to w u je o b ecn ie w ie lk i k o n cert in s tru m en ­
ta l  n o -w o ka ln y , —  zn a laz ło  ty le czasu , ab y o so b n ą  

im p rezą g w iazd k o w ą sp raw ić n am  je szcze jed n ą  

m iłą u cz tę d u ch o w ą, a n a jb ied n ie jszy m  n aszeg o

• m iasta n ieść tak k o n ieczn ą p o m o c m ater ja ln ą .
Jak  s ię d o w iad u jem y , sk ład ać s ię b ęd ą  n a p ro ­

g ram : w y stęp y ch ó ru o raz n o w o utw o rzo n eg o p rzy  
ch ó rze zesp o łu  m u zy czn eg o , o d czy t k s. p ro f. B re j-  

sk ieg o i k o n cert n a h arm o n ju m  zn an eg o n am  ju ż  

ch lu bn ie k s, M ó w iń sk ieg o .
C en y  m iejsc : rez . 1 ,5 0 z ł„ s ied ź , 1 ,0 0 z ł., w stęp  

n a  sa lę 0 ,5 0  z ł. a  d la  m ło d z ieży  szk o ln ej 0 ,3 0  z ł. —  

są tak u ło żo n e , że w szy scy z te j u cz ty k o rzy stać  

a  te rn  sam em  d o  tak  w zn io słeg o  ce lu  p rzy czy n ić s ię  

m o g ą .

A  za tem  sp ieszm y  sp o łem  n a W ieczó r k o lęd w  

d n iu  7 b m , o g o d z , 7 n a  sa li p , K aczy ń sk ieg o .
B ile ty w cześn iej n ab y ć m o żn a u p . K . Z ię tak a , 

R y n ek .

—  O dznaczenia za w ojnę. O d znaczen ia za w o j­
n ę z ro k u 1 8— 2 1 o trzy m ali w  m y śl ro zk azu  D , O , 

K . V III n r. 2 7 /2 9 p p . s tarszy p rzo do w n ik P o lic ji 
P ań stw o w ej M u la i s tarszy p o steru n k o w y W o j­

c iech B isk u p sk i, o b a j z W ąb rzeźn a. Z o k az ji te j 
sk ład am y o d zn aczo n y m  n asze p o w in szo w an ie.

—  Za 10-letnią służbę w  jednej firm ie. P , Ig n a ­
cy A rczew sk i, za 1 0 -letn ią p racę w  jed n e j firm ie  

(u  p , G ó tza) o trzym ał o d  w sp o m n ian ej firm y  w  d o ­
w ó d w d zięczn o śc i p o d arek w  g o tó w ce . P an u A r-  

czew sk iem u  ży czy m y  p o m y śln o śc i w  d a lsze j p racy .

—  N A STĘ PN Y N U M ER N A SZEG O P ISM A , 

z pow odu św ięta Trzech K róli w yjdzie w środę 8  

b 3 m . o zw ykłym  czasie.

—  C ZYTELN IK O M  zw racam y uw agę na ogło ­

szenie firm y „B azar“ w łaśc. St. C hw iałkow ski, W ą ­

brzeźno.

Z  P O W I A T U .

—  D ębow ałąka. (Z ab aw a K ó łk a R o ln iczeg o ). 
W  o sta tn i d z ień ro k u 1 9 2 9 , K ó łk o R o ln icze u rzą ­

d z iło  w  b y łe j szk o le  en w ang e lick ie j (o b ecn ie „D o m  

L u d o w y ” ) zab aw ę.
—  Łobdow o. (C zy n n ie licu jący s ię z g o d n o śc ią  

k a to lik a ). P an  B , u ch o d zący o g ó ln ie za P o lak a-k a-  

to lik a o d m ó w ił p rzy jęcia o d o rg an isty o p ła tk a  

g w iazd k o w eg o . C zy n  p . B . n ie p rzy sp o rzy  m u  z p e ­

w n o ścią żąd an eg o szacun k u i p o w ażan ia .
—  Jarantow ice. (W  p o lsk ie ręce). P an Jó zef  

P erlak , ro ln ik z Ja ran to w ic, n ab y ł o d N iem ca p . 
A rth ura G u lla z Ja ran to w ic 3 3 -m o rg o w e g o spo ­

d arstw o . N o w em u  w łaśc ic ielo w i ży czy m y w szelk ie j 

p o m y śln o ści.  R ed ak c ja .

—  K r ó l e w s k a  N o w a w i e ś . (O k o ło w y b o ró w ). W  o d p o ­

w ied z i au to ro w i arty k u łu zam ieszczo n eg o w  

„G ło sie W ąb rzesk im " (n r, 1 ) zm u szo ny je stem  zw ró cić k il­

k a u w ag i to n astęp u jący ch :

P raw d ą je s t, co zresz tą k ażd y w ie , że zb liża ją s ię w y b o ­

ry d o se jm iku p o w iato w eg o . W sp o m in a au tor n o tatk i, że  

ro zb ito w o k ręg u n aszy m  so lid a rn o ść . K tó ż jes t tem u w i­

n ien? C zy n ie c i, k tó rzy n a jm o w ali sam o ch o d y , ab y u p ra ­

w iać „k o m p ro m isy ", a w  rezu ltacie teg o w y su n ąć lis tę n r. 1 

i w iele in n y ch? —  C ałe o b y w atels tw o p o zn a ło s ię n a lisach  

k tó rzy  g w ałtem  d o se jm ik u  ch cą  s ię d o stać i w  ty m  ce lu zw o  

ły w ali zeb ran ia , p o sied zen ia , ro zm o w y i t, p . A le czy ż z ty ­

m i lu d źm i m o gli w sp ółp racow ać ro zsąd n i —  o b y w ate le?  

N ie, Z m u szen i b y li w y su n ąć w łasn ą lis tę n r. 4 . N am n o ży ło

N IE C O Ś O W YB O R A C H D O SE JM IK U . 

O kręg w yborczy IV .

P rzy szed ł d o m n ie w  N o w yro k  F ran ek  z L ip n i­

cy zak ło p o tan y  i p o w iad a : p o rad ź sąsied z ie  k o ch a ­
n y , co m am  ro b ić? P rzy n ieśli m i d z iś k artk i w y ­

b o rcze  N r. 2  i ch w alą, iż to  d o b ra  lista . N a  n ią  trze ­

b a g ło so w ać , b o n a  n ie j w y p isan i k an d y d ac i, to  sa ­

m e m ąd re g ło w y . Jest tam  b y ły p o se ł, je s t d z ie ­

d z ic, je s t w ó jt. —  A  tu  p rzy ch o d z i k u m o ter i p rzy ­
n o si k artk i w y b o rcze , n a k tó ry ch w y d ru k o w an y  

je s t n r, 3 . I zn o w u ch w ali, że k an d y d ac i te j lis ty , 

to ro ln icy m n ie js i, k tó rzy  n a jlep ie j w ied zą, co d o ­

leg a m ało ro ln em u i ro b o tn ik o w i. —  T eraz n ap raw ­
d ę m i s ię w  g ło w ie  p o k ręc iło i n ie w iem  co  p o cząć . 
P o rad ź k o ch an y sąsied zie , k tó rą k artk ę m am  o d ­

d ać?

K ażę F rank o w i u siąść , a p o tem  p y tam  g o : p o ­

w ied z F ran k u  m iły , k o g o b y ś ch c ia ł w y słać d o S ej­
m ik u  P o w iato w eg o w  W ąb rzeźn ie , F ran ek  n am y ślił 

s ię , o d sap n ął i rzek ł: M u si to  b y ć cz ło w iek św iatły  
i o d w ażn y , k tó ry b ęd z ie d b a ł o o szczęd n ą g o sp o ­

d ark ę w  p o w iecie i o o b n iżen ie p o d a tkó w  k o m u ­
n a ln y ch , M u si to b y ć tak i, co b ro n i in teresó w  w si

i ro ln ic tw a . —  N a to m u p o w iad a : P atrz F ran k u , 
lis tę N r. 2 w y staw iła p art  ja , w  k tó re j re j  w o d zą  

ap tek arze , o d w o k aty k u p cy ... ta p art  ja to jak o b y  

szy ja , k tó ra  m ąd rem i g ło w am i z N r, 2 b ęd z ie k rę ­
c ić , g d z ie iśc ie b ęd z ie s ię je j sp o d o b ać . N a tą p ar­

ty jn ą lis tę  n ie b ęd ę g ło sow ał. Ja  so b ie ch w alę lis tę  
N r. 3 , b o  to  lista b ezp arty jn a  a  ro ln icza . M am  zau ­

fan ie d o  o só b n a n ie j w y m ien io n y ch , d la teg o g ło so -

s ię w  n aszy m  o k ręg u lis t jak  g rzyb ó w  p o d eszczu  —  s tw ie r­

d za au to r. L ecz k tó ż tem u w in ien i? N ap ew n o w ie sam  au ­

to r, ty lk o n ied o p o w iedz iał, że m a n am y śli k an d y d a tó w  z li­

s ty n r, 1 , g d y ż to są c i, k tó rzy sp o w o d o w ali w ie lk ą liczb ę  

lis t. Z aiste p o ru sza au tor w  sw y m  arty k u le rzeczy p rzy k re , 

a le jak m o że o n p o p ie rać lu d z i, k tó rzy z łu tem u są w in n i. 

W szy scy o b y w ate le n aszeg o o k ręg u są zg o d n i, że lis ta n r. 1 

w y su w a k an d y d a tó w , k tó rzy n a s tan o w isk o , w se jm ik u ab ­

so lu tn ie s ię n ie n ad a ją . W  czem  s ię w y raz iła ich p raw a sp o ­

łeczn a? C zy w tem , że sp rzed a li m leczarn ię (sp ó łd z ie ln ię ) 

w  ręce p ry w atne? C zy to jes t ta „p o ży teczna p raca" d aw ­

n ie jszeg o cz ło n k a se jm ik u , a o b ecn ie k an d y d a ta listy n r. 1  ?

M y o b y w ate le K ró l. N o w ejw si d o se jm ik u w y bierzem y  

ty lk o tak ich lu d z i, k tó rzy w e w łasn y m  w arsztac ie d o b rze  

p raco w ać u m ie ją , co k w alifik u je ich jak o d o b ry ch p raco w ­

n ik ó w n a n iw ie se jm ik o w ej. Z aiste , o śm ieszy ł s ię au to r, 

tw ierd ząc , że n ie n a leży p o p ie rać czło w iek a , k tó ry k u p ił  

so b ie w łasn y sam o chó d . M y tw ie rd z im y , że k to u czciw ie  

p racu je , m o że so b ie k u p o w ać co ch ce i to b ęd z ie n am  za ­

w sze św iad ec tw em , że p raca teg o czło w ieka jes t w y d ajn ą . 

N iech w ięc n ap rzó d p ano w ie z listy n r. 1 p o k ażą, że u m ie­

ją p raco w ać tak że i w sw ej w łasn e j zag ro dz ie , a p o tem  

n iech s ię b io rą d o p racy d la d o b ra o g ó łu . N arazie n ic n ie  

je s t n am  zn an e , co b y m o g ło ich p o lecać d o se jm ik u , P rze ­

c iw n ie w iem y w szy scy , że p raca ich zw łaszcza w o k resie  

o b ecn y m  p rzy n io sła o w e „m n o żen ie s ię lis t jak g rzyb y p o  

d eszczu " . Z a tak ą ro b o tę m o żna lu d zi ty lk o p o tęp ić , M o że- 

b y w ięc au tor w sp om n ian eg o arty k u łu n ie m ieszał s ię d o  

sp raw  jem u n iezn an y ch i w te j sp raw ie g ło su n ie zab iera ł.  

K łam liw a jeg o o p in ja w e w y b orach u czciw y m  lu d z io m  z li­

s ty n r, 4 ab so lu tn ie n ie zaszk o d z i, a le p ro sim y n as n ie o p i­

sy w ać , jak o b y śm y m ieli so lida ry zo w ać s ię z ro zb ijaczam i  

jed n ośc i, k tó rzy w y su n ę li lis tv n r, 1 .

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

—  P e l p l i n  (Ś m ierć w sk u tek zd rap an ia m ałe j 

k ro sty ), D o Z ak ładu św . Jó zefa p rzyw iez io n o 2 8 -  
le tn ią  m ężatk ę  i m atk ę czw o rg a d z iec i m ało le tn ich  

H elen ę D erin g o w ą. D n ia p o p rzed n ieg o zd rap a ła  
so b ie n a tw arzy k ro stk ę i ju ż p o k ilku g o d z in ach  

c iężk o zach oro w ała . N ieste ty  n ie zd o łan o ju ż o ca ­
lić b ied aczce  ży c ia , g d y ż w  p rzec iąg u  d o b y , zao p a ­
trzo n a n a d ro g ę w ieczn o ści, o d d a ła B o g u d u ch a  

w sk u tek s iln eg o zap alen ia m ó zg u w zg l, zak ażen ia  

k rw i.

—  Lubaw a. (Z B lo k u  B . B .) P rezes K lu b u S ej­

m o w eg o B . B . W . R , p o s. W alery S ław ek o trzy ­
m ał d ep eszę treśc i n astęp u jące j: „Z eb ran i cz ło n ­

k o w ie i sy m p aty cy K o ła B , B . W . R . w  L u b aw ie  
n a P o m o rzu p rzesy ła ją P an u P rezeso w i w y razy  

p e łn eg o zau fan ia z zap ew n ien iem p o p arc ia g o w  
d ążen iach d o u trw alen ia m o carstw o w eg o s tan o w i­

sk a P o lsk i p rzez zm ian ę k o n sty tu cji w  m y śl p ro je ­
k tu  B ezp arty jneg o B lo k u W sp ó łp racy z R ządem ” . 

P o d p isan i: p rezes Jan P o d o b a , sek reta rz T u ru lsk i.

ZG O N D ZIE N N IK A R ZA .

T o ru ń , D n ia 3 0 . 1 2 , u b . r, o g o d z . 5 p o p o ł 

zm arł p o o p erac ji w  szp ita lu  w  w iek u la t 4 7 ś . p . 
W ład y sław B ło ń sk i, k ie ro w n ik to ru ń sk ieg o o d ­

d z ia łu  P A T .
Ś p . W ład y sław  B ło ń sk i, k tó ry p o ch o d ził z M a ­

ło p o lsk i, p raco w ał d łu ższy czas jak o u rzęd n ik  D y ­

rek cji D ró g W o d n ych , sk ąd o d szed ł jak o em ery t, 

W  św iecie d z ien n ik arsk im  b y ł b ard zo p o p u larn y . 

P rzed p aru la ty o b ją ł s tan ow isk o k ie ro w n ik a to ­

ru ń sk ieg o o d d z iału  P , A , T . O statn io b y ł ró w n ież  
w icep rezesem  p o m o rsk ieg o S y n d y k atu D zien n ik a ­

rzy ,
Z m arły o siero c ił żo n ę, 3 d z iec i, u częszcza ją ­

cy ch d o szk ó ł, i m atk ę .

' "  S t r .  5  —

w ać b ęd ę n a lis tę n r. 3 . N a to F ran ek p o w iad a : 
B ó g  zap łać sąsied z ie za p o rad ę , i ja b ęd ę g ło so w ał  

n a lis tę n r, 3 !
A le p o w iedz m i je szcze, jak  d a lek o  s ięg a IV . o -  

k ręg w y b o rczy ? —  S łu ch a j F ran k u , p o w iad am , d o  
o k ręg u IV , n a leżą w szy stk ie w io sk i n a leżące d o  

w ó jto stw a: R ad o w isk a , L ip n ica , P o d zam ek G o lu b -  
sk i i K o n stan c jew o, —  F ran ek p o d z ięk o w ał i p o ­

szed ł u sp o ko jo n y d o d o m u . B ęd ąc sam  p o m y śla ­
łem  so b ie : tak ich b ezrad n y ch  F ran k ó w  b ęd z ie w ię ­
ce j w  n aszy m  o k ręg u , d la teg o n ap iszę d o k o ch an e ­

g o „G ło su W ąb rzesk ieg o ” i w y tłu m aczę w szy stk im  
d o k u m en tn ie , d laczego g ło so w ać m ają ty lk o n a  

n r. 3 .
W szy stk im  b rac io m  ro ln ik om  i ro b o tn ik o m  ro l­

n y m  ży czę: „S zczęść B o że w  N o w y m ro k u !”
Jan  z R ad o w isk ,

ZA SĄ D ZE N IE N O TO R YCZN E G O ZŁO D ZIE JA .

P rzed S ąd em  O k ręg o w y m  w  T o ru n iu s tan ą ł 1 0 -  

k ro tn ie k aran y n o to ry czn y  z ło dz iej W ład y sław  

G n o n o w sk i o sk arżo n y o k rad z ież z w łam aniem  

n a  szk o d ę  p . Ś w id ersk iej, k tó re j sk rad ł w  p aźd z ie r­
n ik u ro k u u b ieg łeg o ró żn ą b ie lizn ę , G ro no w ski o -  

sk arżo n y  b y ł ró w n ież o k radz ież  w ęg la z k o le jk i.
O sk arżo n y G ro n o w sk i b ro n ił s ię p rzed S ąd em  

jak m ó g ł, tw ie rd ząc , że rzeczy , z k tó rem i p rzy ­
ch w y co n o g o n a u licy d o stał d o  n iesien ia o d jak ie ­

g o ś n iezn a jo m eg o .
W o b ec teg o , że G ro no w ski k aran y b y ł 1 0 -k ro t- 

n ie w ięzien iem  za ró żn e k rad zieże , p . p ro k u rato r  

zażąd a ł d la z ło d z ie ja jak n a jw y ższe j k ary . S ąd , u -  
w zg lęd n ia jąc w n io sek p . p ro k u rato ra , sk aza ł G ro ­

n o w sk ieg o  n a  2  la ta  i ty d z ień  c iężk ieg o w ięzien ia .

„B E Z P R ZE LE W U  K R W I D ZIŚ SIĘ N IE O B E J ­
D ZIE ".

P rzebieg zajść na zabaw ie w  K rólew skiej N ow ejw si 
Jak zap ew n e so b ie C zy te ln icy p rzy p om in a ją ,  

d o n o siliśm y ju ż o k rw aw ej zabaw ie w  K ró lew sk ie j 

N o w ejw si, D ziś m o żem y  p o d z ie lić s ię z C zy teln ik a ­

m i o fak ty czn y m  p rzeb ieg u za jścia , o k tó ry m  to  
p rzeb ieg u  d o n iesio n o  n am  z m iaro d a jn eg o źró d ła .

S p raw a m iała s ię n astęp u jąco :
T o w arzy stw o M ło d zieży K ato lick ie j u rząd z iło  

w  sa li p , G rzeszew sk ie j zab aw ę tan eczn ą . O k o ło  

g o d z in y 2 0 -te j p rzy b y li n a zab aw ę: M arciniec Jó ­
zef, robotnik z K olonji pod C zystochlebem , C iseleń  

z Łabędzia i H ostm an, szeregow iec 21 pułku pie­
choty (W arszaw a). W szy stk im w y żej w y m ien io ­

n y m  kurzyło się już z czupryn. D o g o d z in y 2 4 -te j 
n a zab aw ie p an o w ał sp o k ó j, p o m im o , że M arc in iec  
w y raził s ię , iż „bez przelew u krw i się dziś nie obę­
dzie", oraz „K rólew ska N ow aw ieś m usi iść w po ­

w ietrze".
' O k o ło g o d z in y 2 w  n o cy , jak b y n a d an y zn ak , 

M arciniec w yciągnął H ostm anow i bagnet z pochwy  

i począł nim  m anipulow ać w  sali, co gości przestra­
szyło , w ychodzili w ięc z sali. R o b o tn ik F id erew icz  
p rzy stąp ił d o  M arc iń ca , chcąc go uspokoić, jed n ak ­

że M . u d erzy ł F id erew icza lew ą ręką w piersi, a  

praw ą ręką, w której trzym ał bagnet, uderzył F i­
derew icza przez głow ę, że ten legł pokrw aw iony.

W  te j ch w ili ro zp oczęła s ię form alna bitw a- 

H ostm an i jego tow arzysz C ieleń, chw ycili za krze ­
sła , szklanki i butelki. N a. pom oc F iderewiczów i 
przybył robotnik C zw arnow ski.

C h cąc  za jśc ie  z lik w id o w ać, d o  b ijący ch  s ię  p rzy ­

s tąp ili p rezes T o w arzy stw a M ło d zieży p , W acław  
D y g asiew icz , Jak ó b  D y g asiew icz i Jó zef o raz F ran ­

c iszek Jank o w scy . W y żej w y m ien io n y m  n ie u d a ło  

s ię za jśc ia z lik w id o w ać  a p rzy tem  zo sta li d o tk liw ie  

p o b ici. W  p ew n ym  m o m en cie C zw arn o w sk i w zią ł 
b ag ne t i zad a ł H o stm an o w i k ilk a ran , jeg o w łas ­

n y m  b ag n e tem . T o w arzy sze H o stm an a , w id ząc co  

s ię s ta ło , zb ieg li, co u czy n ił też H o stm an p o zo sta ­

w ia jąc zd em o lo w an e u rząd zen ie lo k a lu .
R an n y m  H o stm an em  zao p iek o w ał s ię p rzeb y w a ­

jący  n a u rlo p ie żan d arm  p , T o p o lew sk i z T o ru n ia.

T ak i b y ł p rzeb ieg k rw aw eg o  za jśc ia , a n ie jak  

n as m y śln ie p o p rzed n io  p o in fo rm o w an o . U d zia ł w  
b ó jce p o za w y żej w y m ien io n y m i n ik t n ie  b ra ł. M y l­

n ie  n am  ró w n ież d o n iesio n o , jak o b y  H o stm an zm arł 
w  szp ita lu . H o stm an źy je i je s t n ad z ieja w y lecze ­

n ia g o z o trzy m an y ch ran , (1 )

RUCH TOWARZYSTW.

—  „ L u t n i a " .  O sta tn ia p ró b a o d b ęd z ie s ię w p o n ied zia ­

łek o g o d z in ie 4 -te j w  lo k alu p . K lim k a . P rzy b y c ie w szy st­

k ich czło n k ów  k o n ieczn e.

—  Z i e l e ń .  W aln e Z eb ran ie T o w . P o w stań có w i W o ja­

k ó w  o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 5 b m . o g o d z . 4 p o p o ł. 

w lo k a lu zeb rań . O p rzy b y cie w szy stk ich cz ło n k ó w u p ra ­

sza Z arząd . „W oln o ść" ,

—  W ą b r z e ź n o .  W aln e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o o d b ę ­

d z ie s ię w  n ied zie lę d n ia 5 s ty czn ia b r. o g o d z , 4 p o p o ł. w  

lo k a lu p . K lim k a . O liczn y u d z ia ł czło n k ów  p ro si Z arząd .

—  B a c z n o ś ć  S z o f e r z y !  N asze m iesięczn e zeb ran ie o d b ę ­

d z ie s ię d n ia 1 2 . 1 . 1 9 3 0 r, o g o d z , 1 8 ,0 0 w lo k alu p . B ie ­

lick ieg o , P rzy b y c ie w szy stk ich czło n k ów  p o żąd an e .

M ąż zau fan ia .

D r u k  i  n a k ł a d :  „ G ł o s  W ą b r z e s k i "  B .  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  A l f o n s  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .
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W łaścicielom  nieruchom ości zw raca  
się niniejszem  uw agę  na  § 4 statu tu  m iej­
scow ego dotycz, używ ania m iejskich  
przew odów  w odociągow ych z dnia 28  
kw ietn ia 1902 r.

Po m yśli tego statu tu ciąży obow ią ­
zek zabezpieczenia w głów nej m ierze  
w odom ierzy przed zam arznięciem  w odo- 
dom ierzy , na w łaścicielach odnośnych  
nieruchom ości.

Z a uszkodzenie w odom ierza w sku ­
tek  jego  niedostatecznego  zabezpieczenia,  
odpow iada w całości w łaściciel nieru ­
chom ości.

W obec zbliżającej się pory  m roźnej, 
należy niezw łocznie przystąpić w in te ­
resie w łasnym  do zabezpieczenia  w odo­
m ierzy przed m rozam i.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

_ _ _ _ _ _ M e iis tra t —  W o d o c ią g i M itiit ił-  

O s a d y z p a rć , p ry w a tn e j
1 . M a ją te k M ę tn o , pow . G rudziądz, stacja kol. 

w  m iejscu . O sady od 8 do 35 ha. w szystk ie  
z obsiew am i ozim em i, ziem ia pszenno-bura- 
czana, cukrow nia w  m iejscu , kilkoletn ie  spła­
ty , ceny kupna. T erm in  sprzedaży w dniu  
1 4 s ty c z n ia 3 0 r . o godzin ie 10 w m iejscu  
na fo lw arku G ruta.

2. M a ją te k K a rm in , pow . Szam otuły , O sady  
od 8 do 20 ha Z iem ia f'pszenno-buraczana, 
drenow ana i łąk i. Stacja kol. N ojew o w zgl. 
Pniew y odległe o 5 kim . T erm in sprzedaży  
w  m iejscu dnia 1 8 s ty c z n ia 3 0 r . o g. 11.

3. M a ją te k G a je w o , pow . W ąbrzeźno. O sady  
od 20 do 35 ha. z fo lw . G ajew ko. Z iem ia  
żytn jp-kartoflana. K ażda osada otrzym uje  
część inw entarzy , obsiew y ozim e  i częściow o  
budynki. Stacja kol. C hełm oniec. T erm in  
sprzedaży na m iejscu dnia 1 5 s ty c z n ia  3 0  r . 
o godzin ie 9-tej.
Sprzedaż przeprow adza i w szelk ich infor­

m acji udziela

S ta n is ła w  J u ra c k i
Bpowiżniony do przepr. parć, na terenie Woj. Poznańsk. 1 Pomorsk. I

P o z n a ń , A l. M arcinkow skiego 26, tel. 25-47.

U S Z C Z Y T U
z a w s z e p o w in ie n e ś b y ć !

I
w  obrotach  i zarobkach  przed ­

siębiorstw a  tw ojego. W m ieneś  

w szelk iem i środkam i  dążyć  do  

tego , by podnieść sw ój obrót, 

bo tem sam em w zrasta także  

czysty zysk . U da się to napę- 

w no przez um iejętne i celow e  

polecanie sw ojego tow aru za  

pom ocą ogłoszeń  w  poczytnym  

,.G ło s ili W n e s liir
Przez to niety lko dojdzie się 

do szczytu , ale także

p o z o s ta n ie  

u s z c z y tu .

MAGAZYN TRUMIEN
! •t illB U i m in i  I  llilllD  IJ M il.

P rz y  z a k u p ie  tru m n y  d e k o ra c je  ż a ­

ło b n e w y p o ż y c z a s ię b e z p ła tn ie !

K s a w e ry  R ó ż y ń s k i:-: W ą b rz e ź n o

U l. O grodow a (dom  p. T obolskiego)

Przetarg przymusowy.
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y  przy  

Pow . K asie C horych w  W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpie ­
czeniow ych najw ięcej dającem u  za natychm iastow ą zapłatę  gotów ką u w ym ię-  
nionych  poniżej: 

1) p. Mjr. Ruszkowski 
maj. Pluskowęsy

dn. 10. I. 1930 r. 

o g. 12-tej w  poł.
1 szafę gdańską (antyk)

2) p. Jerzykowski 
maj. Gajewo

dn. 10. I. 1930 r. 

o g. 1,30 w  poł.
około 300  ctr. ziem niaków

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

P o le c a m  ta n io

Z E G A R Y S T O J Ą C E , S A L O N O W E , 
z e g a rk i m ę s k ie ! d a m s k ie , z ło te  

I s re b rn e . B u d z ik i.

O b rą c z k i i p o d a ru n k i ś lu b n e n a w e s e la

B iż u te r  ja  z ło ta  i s re b rn a

G raw erow anie m onogram ów . 
O kulary w  różnych fasonach, 

n a jw ię k s z y w a rs z ta t re p a ra ty jn y  
O b s łu g a ii ty lk o  p rz e z m is trz a .

B r. G e rk e - W ą b rz e ź n o

ul. K olejow a

N a jp o w a ż n ie js z y z a k ła d  

z e g a rm is trz , i z ło tn ic z y

Mliii Km llnmiiiiśtii.Mu 
w Wąbrzeźnie Pom. ul. Wolności 62 w rątaszu 
iiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiin  Rok założenia 1884 iiiu iiiim im iu im » iiiiiim n

Instytucja bankowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności

Płaci od złożonych w  niej w kładów  

w ypow , dziennem  6 °/0za
1 m ieś. 7 °/0 
3 m ieś. 8 %  
y 2 roczn . 9 %  
rocznem 10 %

rocznie

n  
n _ ___ _ _ ......

a za pieniądze w  tej K asie  złożone odpow iada  m iasto sw oim v  z  
m ajątk iem . f  i

W k ła d y  d o  z ł5 .0 0 0  s ą  w o ln e ’o d 'p o d a tk u  o d  k a p ita łó w  i re n t (

Przyjm uje w eksle  do  dyskonta, dokum enty i w eksle do inkas T  
udziela kredytu i załatw ia w szelk ie spraw y bankow e. z  %

»

....

Radjo-odbiorniki 
najnow szej konstrukcji kom plet 
z głośnik iem i z  zainstalow aniem

h 3  la m p o w y  4 0 0  z l 4  la m p . 5 5 0  z ł

na niezw ykle dogodnych w arun-  
kąch spłaty : R adjoczęści kra ­
jow e i zagraniczne w bogatym  

w yborze poleca

Fa. R. WOJTECKI, Rynek 8
M a g r, D u ż y m  s re b rn y m m e d a le m  n a  

W y s ta w ie  R a d jo w e j w P o z n a n iu 1 9 2 7 .

osiągnie każdy, kto zakupi natychm iast L O S  
III k la s y  2 0  L o te r ji P a ń s tw o w e j w  szczę ­

śliw ej kolekturze

„ fito s W A 8 R Z E S K I“  f i. S z c z u k a  M ickiew icza 1

W y g ra n e p o 8 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 zl i t . d .

K ażdy drugi los w ygryw a!

K a ż d y m o ż e w y g ra ć

W  p re m ję 5 0 , 1 0 0 , 2 0 0 , 3 0 0 5 0 0 z ło ty c h "W  

które K asa Spółdzielcza  Parcelacyjno-O sadnicza w  G rudzią­
dzu rozlosuje pom iędzy w kładców , oszczędzających w 
K asie z  okazji przekroczenia półtora m iljona zło tych w kła­
d ó w  oszczędnościow ych w  K asie Spółdzielczej Parc.-O sadn.

Stan w kładów  w  dniu 1. 9. rb . w ynosił 1 .3 1 9 .8 9 5 .4 2 z ł 
a w  dniu 23. 9. r* podniósł się dc 1.453.000.00 z ł 
B raknie w ięc do półtora m iljona ty lko 47.000.00 zł 

Poza norm alnem  rozlosow aniem 10 prem ji Z arząd przezna­
cza tym  razem  specjalną prem ję w  sum ie 200 z ł d la  o s o b y , 
która przekroczy sw oim  w kładem  p ó łto ra  m iljo n a  z ło ty c h .

D ot — ąs K asa rozlosow ała w  ten sposób 2.000 zł.

K a s a p ła c i o d w k ła d ó w 1 0 °|o
W ypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000  zł za  

dw utygodniow em w ypow iedzeniem

G w a ra n c ja 3 .5 0 0 .0 0 0 z ło ty c h .
Jeżeli kto pragnie w ygrać prem ję, niech zatem  nie zw leka  

ze złożeniem  oszczędności w

K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P a rc .-O s a d n ic z e j
w  G ru d z ią d z u

m ~ Plac 23 Stycznia N r. 21. T elefon nr. S90.
P .K .O . W a rs z a w a N r. 7 0 .2 5 . P .K .O . P o z n a ń N r. 2 0 6 .7 8 0

■ Poszukuję

p o k o ju
I umeblowanego 

z całkow item utrzym a  
niem , ew entualn ie bez. 

Z głesz. proszę  skierow ać  

do Redakcji 
„Głosu Wąbrz.44

Serwety, poduszki 

swetry itp. z wełny 
w ykonuje tanio  

lepsza krawcowa 
poleca się poza  

albo w  dom

Ł ask, zgłosz. przyjm uje  

F E N S K A ,  
ul. W olności 66, I piętro .

Poszukuję

p o s a d y  
u bezdzietnego państw a  
lub do sam odzielnego  
gospodarstw a u sam o ­
tnego pana z dobrem  

gotow aniem .
Z głoszenia przyjm uje  

Ekspedycja 
GL Wąbrzeskiego.

= 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1

kupuje stale po  

najw yższych cenach  

dziennych

E . G  ó  t z  

W Ą B R Z EŹ N O  
tel. 174

OWKiKiOiSslpialiL
D la  now onabyw ców  1 |4 1. 30  zł, 1. 60  zł, 1 |1 los 120  zł

P o ls k a  P a ń s tw o w a  L o te r ja  K la s o w a

ty s ią c e  lu d z i w z b o g a c iła !

P łu ż n ic a o k rę g w y b o rc z y l.
Na którego głosować?

W obec tego że do Sejm iku Pow iatow ego chce w ejść  
dw óch pp. K ow alskich i to w dodatku rów nież T eofilów , 
niew iadom o na którego p. K ow alskiego głosow ać? C zy na  
tego co jedzie sam ochodem , czy  na  tego  który  pieszo  chodzi??  
A le głosujm y na tego , co pieszo chodzi!!

Wyborcy
F. M . D . L . K . P. R .

P rz y j  m ą #  

z a s tę p s tw a  
d o  p o m o c y , 

w nioski reklam .

F e n s k a , k s ią ż k o w a  
W o ln o ś c i 6 6 I p ię tro

D O M . W A Ł Y C Z

s p rz e d a je

na m iejscu w  środy  
i soboty

w a łk i s s z c z a p y , 
o lc h o w e , b rz o - 
z o w e , ś w ie rk o ­

w e , d rą g i o ra z  
m e try k o rk o w e  

w drodze przetargu .

J a k to ? !

Pan nie abonuje  
jeszcze „W ielko ­
polskiej Ilustracji?  
T o źle  1

N iechaj Pan  za­
raz  zaźqda  bezpła­
tnego  egzem plarza  
okazow ego  od A d ­
m inistracji w  Po ­
znaniu  św .M arcin70

P o s s n k u je  

je d n e g a d o ja rz a , ilw ó tb  
fo rn a li l je d n e g o re u n ia k a  
ty lko z w lasnem i szar- 
iw arkam i od  dnia 1 kw ie ­

tn ia 1930 r.

D. Ziętarski 
O rz e c h o w o , pow. Wabrzeżni

P a s te rz a  
do 15 krów  oraz ja­
łow izny, który za­
razem  zajm ie  się do­

jem  krów oraz  
ro b o tn ik a  

z  d e p u ta tn ik a m i 
który obejm ie konie  

poszukuje od 1. 4. 30 r.

H . K ru g e r  
U c ią ź  

pow . W ąbrzeźno i

He 
In lffi  

i metalowe 
k a ż d e j w ie lk o ś c i 
I fo rm a tu  p o  n a j­

ta ń s z y c h  c e n a c h  
poleca  

f ils s W ro ś li
W ą b rz e ź n o
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< D Szanownej Publiczności miasta Wąbrzeźna i okolicy podają ni- 

niejszem do łaskawej wiadomości, że *SRQPONMLKJIHGFEDCBA

urządzam  w  dniach od w torku 7-go do soboty 25-go bm .

*  f l t  
4  W

h  m

(0 tanie białe tygodnie
sn

& to

* I A  
1 >

w którym to czasie sprzedają specjalnie wszelkie „BIAŁE TOWARY 

po jeszcze nigdy niebywałych niskich cenach.

Radzę każdemu z tej tak rzadkiej sposobności jak najwięcej korzystać!!
& (0

!■

„B A ZA R " St. C hw ialkow ski
W ąbrzeźno  - P o m

0^000000000000

<eK O tw a r c ie
... . m ojego now o urządzonego  ==

B a r u  O b y w a te ls k ie g o
Jak każdem u w iadom o nabyłem  hotel m ój już za niem iec­
kich czasów  i prow adziłem takow y intensyw nie, gdzie osta­
tecznie będąc przepracow anym ustąpiłem dobrow olnie  
now em u nabyw cy w  rynku. A by m ój najstarszy już w spa­
niale urządzony lokal nie spoczyw ał, uruchom iłem takow y, 
który teraz stale potrzym any zostanie. Przedew szystkiem  
zapraszam  w szystkich sm akoszy iuż dziś na skosztow anie  
sm acznych potraw , przvrządzonych przez dyplom ow anego  

kuchm istrza

O ficja lne otw arcie w  sobotę, dn. 4 bm . 
K INO zredukow ałem  o połow ę ceny na w ielkiej sali, w obec  
czego Publiczność radośnie to przyjęła i potrójna ilość 
uczęszcza dziś do kina jak daw niej, korzystając z tanich  

cen, to sam o urządzam w m oim B  «rze O byw atelskim ^

C eny praw ie, że do połow y zniż. I tak stale pozostaną. 

N O W O ŚĆ D LA W ĄB RZEŹN A!

B ar O byw atelski tani lokal, dzielny kuchm istrz, obsługa  
nie pobiera pro entów od gości. Pole­
cam przeto m ój lokal Sz?n. G ościom , 
aby raczyli z tego k >rzystać

C odziennie fam ilijny koncert w dolnych lokalach.

Z w ysokim szacunkiem

Jan K aczyński, gospodarz.
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O głaszajc ie w  G ł. W ąbrzeskim

D w ór W ąbrzeski

W  niedzie lę , 5 I w poniedzia łek, 
6 bm . o godz. 5-tej i 8 15 w .

G enjalnego realizatora

■ najnow sze najw ybitn ie jsze i najśm ielsze arcydzie ło ■

011111 W if

Zegary, zegarki, bu ­

dziki św iatow ej sła ­
w y B ckera, Junghausa, 
O m ega, D oxi, Tissott, 
Sigm a, Silvana, C ym a  

i t. d.

:k i ś lu b n e
B iżuterja w szelkiego  rodzaju  

: i w  na  j  no  w szem  w ykonaniu s

A rtyknły  optyczne, nakry ­

cia sto łow e,_ srebro i al-

paka, kryształy itd . itd .

W ielki w ybór, niskie ceny! Proszę zw ie­
dzić m agazyn bez przym usu kupna.

i-: W arsztat R eperacyjny

F R . B I A Ł Y
Skład zegarm istrzow sko  - złotn iczy

W Ą B RZEŹN O  -  K olej  ow a 79

K U P U J E  S T A Ł E |

końskie w łosy, jakoteż różne

l i s y , k u n y , w y d r y  i t e h ó n e
po najwyższych cenach dziennych

FELIKS W IŚNIEW SK I  
ul. K ościuszki : obok apteki

W  roli głów nej

O LG A C ZEC HO W A
Św iatow y trium f genialnego re­
alizatora. Szalejący Paryż. Sto­
lica św iata hula. B oga<  tw o prze­
m ysłów ^m alarsko reżyserskich.

Film kolorow y

N astępny program  w zruszający dra­
m at oparty na tle najbardziej dy ­
skretnych przeżyć ndszej m łodzieży

O czem  się nie m ów i 

rodzicom

W  roli pł. N IN A V A N N A znana z  
obrazu „Przed B itw ą “

W stęp poniżej la t 17 w zbroniony!

R e k la m a  j e s t  
d ź w ig n ią  h a n d lu  i p r z e m y s łu

W niedzie lę , dnia 5 bm . 
dw a seanse o g. 5 15 i 8.15  

rekordow y  
podw ójny program  

jako pierw szy daw no  zapow ie­
dziany film pt.i W M f

m

P r z e d e k r a n e m  ś w ie tn a g r a n a jm ło d s z e g o  
a r ty s ty  ś w ia ta  8 - le tn ie g o  P io tr u s ia

HIIH IUttlta llłlilllll.iauilH IillllillillU lM iiillIllII

W  piątek, dnia 3 stycznia  

punktualn ie  

o godzin ie  8-ej w ieczorem

B O TH M U  8IA H M  O m

D z iś r e k o r d o w y  

p o d w ó jn y  p r o g r a m
m

N a srebrnym ekranie K ina „Słońce" ukaże się najnow szy  
szlagier tego sezonu pt.

N oce w iedeńskie
w głów nych rolach

A lic e  D a y , J o h n  H a r r o n , E d ie  G r ib b o n  

w edług pow ieści A lb e r ta  S h e lb y  (L e  V in o  „ N ig h t  L ife " )  
z znanej w ytwórni Estefilm u. R zecz dzieje się w W iedniu. 

J a k o  d r u g i na ogólne życzenie Szan. Publiczności nieodw o ­
łalnie poraź ostatni P o la  N e g r i pt.

Podw ójne życie
Film , który poryw a każdego a tem bardziej, że w ystępuje  

nasza rodaczka każdy w inien go w idzieć.

m

m

K ozacy  
Jako drugi ulubiony film  

N oce w iedeńskie 
N ow a orkiestra ściśle dostoso­

w ana do film u

W  św ięto Trzech K róli o  godz. 
5 i 8.15 i w e w tor<-k o g. 8.15  

Trzy nam iętności 
w  r. tyt. Iw an Petrow icz  

D la dzieci i m łodzieży 
dozw olony •

W  dalszym ciągu w dolnych  
salach co sobotę i niedzielę  
przy  dźw iękach doborow ej no­
w ej orkiestry  ulubiony  dancing. 
W  sobotę, dnia 4. I. z pow odu  
balu akadem . kino nieczynne.
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Wszelkich informacji udziela

Gdzie A Z 0 T N I A K 

na chwast padnie 

giną wrogi zboża!

mielony (nieolejowany) 
chwast wytępi dokładnie 
i zboża wzmocni on ładnie.

Państw. Fabryka Związków Azotowych I 
w Chorzowie (G. SI.) I

Przetarg publiczny
M agistrat miasta W ąbrzeźna o- 

głasza niniejszem ofertowy prze­
targ publiczny na wykonanie prac 
przy budowie drogi nadbrzeżnej 
wzdłuż jeziora zamkowego w od­
cinku niedokończonym aż do ulicy 
Chełmińskiej włącznie.

Prace mają być rozpoczęte zaraz. Śle­
pe kosztorysy odebrać można w Miej­
skim Urzędzie Budowlanym. Tamże za­
sięgnąć można również bliższych wyja­
śnień oraz otrzymać do wglądu projekt 
rysunkowy.

Magistrat zastrzega sobie prawo po­
działu prac, prawo dowolnego wyboru 
oferenta i prawo nieoddania prac żadne­
mu z oferentów. O pracę powyższą mo­
gą się ubiegać także p.p. szachmistrze. 
Dla wykonania przedmiotowych prac do­
starcza Magistrat 300 mtr. bież, toru lor- 
kowego w stanie uszkodzonym. Całko­
wite uporządkowanie toru należy 
do oferenta.

Oferty należy wnosić do Miejskie­
go Urzędu Budowlanego w kopertach 
zalakowanych i zaopatrzonych w napis : 
„Budowa d'Ogi nadbrzeżnej przy jeziorze 
zamkowym", do dnia 7. stycznia 1930 
r. do godz. 4-tej po południu. W tym­
że dniu o godz. 5-tej po połudn. nastąpi 
otwarcie ofert przy ewtl. obecności ofe­
rentów.

Pracę powierza się na podstawie o- 
gólnych warunków, i specjalnych warun­
ków, obowiązujących przywykonaniu ro­
bót i dostaw miejskich.

M AGISTRAT

(—) Schwarz, burmistrz.

Lleyhcja drewna 
w czwartek, dnia 9 stycznia 30 
r« o godz. 10 w oberży p. Muraw­
skiego Stanislawki

drewna użytkowego i opało­
wego wszystkich klas i gatun­
ków

Ir. Ltinlifro lewlroirt Uroili.

Ogłoszenie.
We wtorek, dnia 7 stycznia 

1930 r. odbędzie się w Wąbrzeźnie 
(Pomorze) 

jarmark 
na bydło i konie
MAGISTRAT  

Schwarz, burmistrz.

Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 7 stycznia 

1930 r. o godz. 10-tej przed poł. 
sprzedawane będzie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką o- 
bok kościoła ewangelickiego

2 biurka, I szafę żelazną, I 
samochód ciężar. (Slower), 
I sz<tfę do akt, I leżankę, I 
kocioł do bielizny, 10 mtr. 
pluszu, I maszynę do szycia, 
I maszynę do pisania (Slo­
wer, I wagę do listów, I opie- 
lacz, I prasę do torfu, i wi­
rówkę, I umywalkę, z płytą 
marmurową i I konia

M IEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY  
Schwarz, burmistrz.

Przetarg przymusowy
Dnia 4. I. 30 r. o godz. 9.30 

przed poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

I maszynę do pisania i I sza­
fę żelazną

Zbiórka reflektantów wmojem biurże 
przy ul. Hallera 10.

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 4. I. 30 r. o godz. 10,30 

przed poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

I lustro
Zbiórka reflektantów w mojem biurze 
przy ulicy Hallera 10
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 7. I. 30 r. o g. 10 przed 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę u p. Berty Neske w 
Osieczku

I maszynę do szycia 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Leśnictwo flielub
koło W ąbrseźna

Potrzebny od zaraz 

portjer 
do kina. Zgłoszenie 

Hotel poi Blalim Orlim
Poszukuję 

2-3 uczni
Jan Wiecki 
mistrz ślusarski 

Kolejowa 70.

2 uezenke 
do gotowania pod kier, 
dypl. kuchmistrza (ku­
chni Francusko-Warsza- 
wskiej) od zaraz mogą 

się zgłosić
Bar Obywatelski 

Służąca 
czysta do wszelkich prac 
domowych z dobrem go­
towaniem od 15 stycznia 

potrzebna.

sprzedawać będzie w środę, dnia 8 
stycznia 1930 r. od godziny 10 
przed poł. począwszy w restauracji 
w Czystochlebiu zrąb z działki 10:

dębowe, jesionowe, brzosto- 
we i brzozowe, dłużyce  użyt­
kowe oraz drewno opałowe, 
z przetrzebienia działki 1 : jodło­
we żerdzie II i III klasy i 
chróst III.

Sprzedaż drewna użytkowego nie 
rozpocznie sie przed godz. 1 w południe

LEŚNICZY.

Celem opróżnienia magazynu 

obniżamy cenę makulatury 
o 50 proe. 

Makulaturę sprzedajemy dopó­
ki się zapas nie wyczerpie po 

25 groszy za funt 

. GŁOS W ĄBRZESKI"

Zgłoszenia przyjmuje 

adm. Gł. W ąb.

Potrzebny od 1. 4, 

kowal -
maszynista 

z uczniem
zdobremi polecenia­
mi. Zgł. przyjmuje 

Majętnoii Staiy Z cień 
p. Zieleń, pow. Wąbrzeźno

Potrzebny zaraz

U C Z E H  
piekarski

J. Kozłowski mistrz piekarski 
Kowalewo

Pokój
dobrze umeblowany 
z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. 
Adres w Gł. Wąb.


